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Jeżeli me ciiobrówolnie 
t o  s l  i ą !

Hitler żąda kulonij
B E R L I N  (Pat).  S to lica  N iem iec  ży 

je  pod  z n a k ie m  o b r a d  R e ic h s ta g u .  
R eichstag z e b r a ł  się w  O p e rz e  K ro l la .  
O b e c n ie  R e ic h s tag  s k ła d a  się z 855 
Posłów , z czego  po  r a z  p ie r w s z y  b ie  
r z e u d z ia ł  w  z e b r a n iu  73 p o s łó w  a u  
s t r i a c k ie h  i 41 p o s łó w  su d e c k ic h .

BER LIN - (Pa t) .  P u n k tu a ln i e  o go­
dzin ie  8 f e ld m a r s z a łe k  G o er in g  o tw o  
l2ył p o s ie d z e n ie  n o w e g o  R e ic h  d a g u  i 
u dzieii j  g ło su  d r  F r ic k o w i ,  j a k o  d a w  
n e nru  p r z e w o d n ic z ą c e m u  f r a k c j i  n a ­
ro d o w e j  s o c ja l is ty c z n e j  w  p a r l a m e n  
Cle R zeszy  M in i s te r  F r i c k  z ko le i  po 
s ła w ił  w n io se k ,  a b y  n a  p r z e w o d n ic z ą  
t e go R e ic h s ta g u  p o w o ła ć  p o n o w n ie  

łd m a r s z a łk a  G o er in g a ,  a n a  jego  za 
H ęp c ó w  p o s łó w  K er r la ,  von  E p p a  i 
S t ra u s sa .  J e d n o m y ś ln a  u c h w a ła  p o w  
Zlęta  zos ta ła  p rz e z  p o w s ta n ie  z m ie jsc

P o  z ło że n iu  p rz e z  R e ic h s ta g  h o łd u  
z m a r ły m  c z ło n k o m  p a r l a m e n t u ,  za ­
b r a ł  głos m in .  F r ic k ,  k tó r y  zapropo- 
now ał Izbie przedłużenie ustawy o pet 
nom °cnietw aeh dla rządu Rzeszy do 
r. 1943, aczkolw iek ustaw a jest waż 
ua do r. 1941. Uehw ała ta — m ów ił 
inin. Frick —  ma być inanifcstacją za 
ufania Reichstagu dla rządów Adolfa  
Hitlera. Po jednogłośnym  przyjęciu  
wuiusku przez Reichstag zabrał głos 
Kanclerz Hitler.

P rz e m ó w ie n ie  k a n c le r z a  t r a n s m i ­
to w a n e  by ło  p rze z  ro zg ło śn ie  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ,  A m e ry k i  P o ł u d n i o ­
wej,  W ło c h  i w ie lu  in n y c h  k r a jó w .

U k o n s ty tu o w a n ie  się R e ic h s ta g u  
o ra z  u c h w a le n ie  w n io s k u  m in i s t r a  
F r i c k a  t r w a ło  I I  m in u t .

M S a w e r  © r f < a  W f t f ł e r o

B E R L I N  (Pat).’ R o z p o e z jn a j ą ć  sw ą 
u io w ę  w R e ic h s ta g u ,  k a n c le r z  H i t le r  
P f ^ y p o m n ia ł  d z ie ń  30 s ty c z n ia  1933 r. 

E"dy to 13 m il io n ó w  w y b o rc ó w  o d d a  
o swe g łosy  n a  lis ię  n a r o d o w o  -  soc 

Ja l is tyczną .  P o  d r u g ie j  s t ro n ie  b a r y k a  
d y z n a jd o w a ło  się 20 m il io n ó w  głosu 
J ^ y c h ,  p o d z i e lo n y c h  n r ę d z y  35 p a r  
ty j  i g r u p  p o l i ty c z n y c h ,  p o łą c z o n y c h  
Jedyn ie  w s p ó ln ą  n ie n a w iś c ią  do  n a r o  

>wego so c ja l iz m u  T y lk o  c u d  m ó g ł  
Ura l o w a ć  w ó w c z a s  N ie m e j  od  k a la -  
•d-Tofy. Z a p a d a ją c a  w  ch a o s  Rzesza 
^ i t m i e c k a  w c ią g n ę ła b y  za so b ą  w od 
«lQty p r a w d o p o d o b n ie  ca łv  z a ch ó d .  Je
dy n ie

^Na j h a r d z i e j  o g r a n i c z e n i  
W YSPIARZE'4

Ill0gli sob ie  w y o b ra ż a ć ,  że c z e rw o n a  
Zaraza z a t r z j  m a ta b y  się p r z e d  sw ię-  
% c ąi ide i d e m o k r a ty c z n e j  lub  n a  gra  

n Jeach n e u t r a ln e g o  p a ń s tw a .  M ussoli 
p1 * ła szy /in  podjął dzieło ratowania  

py. Narodow y socjalizm  prowa 
z*ł dalej tę akcję ratunku, a w tych  

~ch obserw ow ać m ożem y w innym  
rai a końcow y akt bobatc rskiego  

zw yciężania żydow sko - m iędzy  
ar-alowych prób zniszezen ia kultury
Upopejskiej.

N astęp nie  kancelrz  p rz e s z e d ł  do 
m ó w ien ia

Ł a d n i e n i a  c z e c h o s ł o w a c ­
k i e g o .

Ijlko do nas należących zagadnie­
niach, będą usiłow ały zachodnie pao 
stwa wtrącać się, aby unicestw ić na 
turaIne i rozum ne rozstrzygnięcia". 
TYM RAZEM NIE ZASZŁA PO TRZr  

RA WY DOBYCIA MIECZA, 
aby pobudzić naród do jedn°ści, a je 
dynie dla ochrony narodu przed zew  
"ętrzuym  niebezpieczeńslw em . Siła 
zbrojna Rzeszy zdała sw ą pierwszą  
próbę doskonale.

N a s tę p n ie  k a n c le rz  H i t le r  zw róc i ł
się
PRZECIWKO DEMOKRATYCZNYM  
MORALISTOM i „NAPRAWIACZOM  

ŚWIATA".
W  ich  to  b o w ie m  p r z e m ó w ie ń  a c h  sły 
sz y m y  c o d z ie ń  o n o w y ch ,  n a  jb a rd z ie j  
sp rz e c z n y c h ,  t r u d n o ś c i a c h ,  t r a p i ą c y c h  
n a r ó d  n ie m ie ck i .  K an c le rz  i ro n iz u je  
n a d  p rzesadnym i!  z a r z u ta m i  w p ra s ie  
z a g r a n ic z n e j  o t r u d n o ś c i a c h  g o s p o d a r  
ezycli Rzeszy. W s z y s tk ie  te  f a n t a s ly  
czne  d ia g n o z y  i p rz e p o w ie d n ie  są  zgod 
ne ty lk o  w j e d n y m :  w szystkie on*' są

g s S i S i a

wyrazem  ponożnego życzenia pognę­
bienia narodu niem icckieg0, a szczc  
golnie uarodow o-socjalistycznego pań 
stwa.

Z d a je m y  sob ie  ja sn o  s p r a w ę :  
N iem cy znajdują się bez wątpienia w 
bardzo ciężkim  położeniu gospodar­
czym . W ielu położenie to m oże się  
wydawać naw et beznadziejnym , ale 
narodowy socjalizm  zerwał z sy ste ­
m em  tchórzliw ej rezygnacji i odw o­
łał się  do niezw yciężonego instynktu  
sam ozachow aw czego narodu. To też 
m ogę już dziś pow iedzieć dw ie rze­
czy: 1) prow adzim y walkę n iezw ykłą  
przy natężeniu w szystkich sil narodu, 
2) w alkę tę wygram y, co w ięcej —  
walkę tę już wygraliśm y.

N a czyni p o le g a ją  nasze  g o s p o d a r  
cze t ru d n o ś c i ?

Na przeludnieniu «bszaru, w k tó­
rym żyjem y.

Je s t  b o w ie m  fa k te m :  n a r ó d  n ie ­
m ie c k i  ży je  w  zgęszczen iu  135 ludzi 
n a  k i lo m e t r  k w a d r a to w y ,  bez  ż a d n e j  
p o m o c y  z z e w n ą t r z , j  bez d a w n ie j  na  
g r o m a d z o n y c h  . r . u ł w ,  Z łu p io n j  
p rz e d  15 la ty  p i  zez ca ły  św ia t ,  ob c ią  
ż o n y  n ie b y w a ły m i  d łu g a m i ,  bez  k o 'o  
tli j, a  p o m im o  to, n a ró d  ten  zd o ła ł  wy 
żyw ić się i o d z iać  i n ie  m ieć  p rz y  ty m  
b e z ro b o tn y c h .

M ów i się —  o św ia d c z y ł  d a le j  kan  
| c le rz  —  że istnieje w iara w to, że po 

m iędzy deinokracjanii i t. z w. dykta­
turami jes t jednakże m ożliw a współ 
praca. Co to ma znaezyć? Z a g a d n ie ­
n ie  f o r m y  p a ń s tw o w e j  lu b  też w e w ­
n ę t r z n e j  o rg a n iz a c j i  sp o łe c z n e j  stoi 
w ogóle  p o z a  z a g a d n ie n ie m  ja k ie jk o !  
w iek  d y sk u s j i  m ię d z y n a ro d o w e j .  Dla 
nas ,  N iem ców , jest zupełnie niew aż­
ne, jaką form ę państwową posiadają  
inne narody. T a k  sa m o  n ie  m a m y  ż a J  
nj-eh z a in te re s o w a ń  w- tym , a b y  ideo 
n a ro d o w e g o  so c ja l izm u  p rz e sz c z e p ia ć  
i n n y m  n a r o d o m .  Tak sam o nie mam y  

(iDokończenie na str. 2)

15 miias! doszczętnie zniszczonych

,
kó KreSją m i l i t a r n ą  c h c ą  n a r u s z y ć  po 
d ą  I l ln -’.ch n aro d ó w 7, jest to  n iep raw  
Nie ° ^ a r t T n a  p r z e in a c z e n iu  fak tów 7 
ro-yy ' w o b sz a rze ,  n a  k tó r y m  inge 
p r Zy C ‘jE d e l i  A ng licy  i in n e  n a ró d  
I ą  n , -p 0 cBy p r a w o  s a m o s la n o w i e n :a 
Njc I;1 )nów o b y w a te l i  n ie m ie c k ic h  
r h sz (>1C Pr a w  w ty m  w y p a d k u  nie na 
UcK a uciekając się do broni 
st r o n v ? °  u ®d°w a n ' a m ie s z a n ia  się 
pew7r , / 2? cie i  Nie p o t r z e b u ję  w as  za 
o ie _ ’ j e rów nież i w przyszłości

w haniy się, gdy w pew nych,

»Jeśli ś w ia t  ch c e  widzieć , że N iem

SANTIAGO DE CHILE. (Pat.) O roz­
miarach skutków ostatniego trzęsienia zie­
mi w Chile świadczy fakt, że liczba ofiar 
wynosi, według dotychczasowych obli ! 
czeń, 25 procent ogótu ludność1 w ao*knię 
tych klęską okolicach. Strefa trzęsienia I 
flHHWtoasrr-is* '~T‘

ziemi zamieszkana była przez 200 łys. lud­
ności, skupionej głównie w szeregu miast, 
Z KTÓRYCH 15 ULEGŁO DOSZCZĘT­
NEMU ZNISZCZENIU, a stolica Concep- 
fion jest częściowo zburzona.

Mec. Wiie}szys ma być konsulem 
litewskim w Wilnie?

Krążą pogłoski, że na stanow isko | p. Jan W iłejszys, znany przed w ojną  
konsula w W ilnie p-zew idyw any jesl | w W iln ie adwokat.

Sytuacja Polaków w Niemczech
wymaga interwencji rządu polskiego

WARSZAWA. (Tel. wł.) Z Katowic do 
noszą, że na zjeżdzie śląskiego oadziału  
Pol. Z w. Zach. w obecności 2ż0 d elega­
tów omawiano położenie Polaków w 
Niemczech. Jednogłośnie uchwalono re­
zolucję. zwracającą się do rządu Rzeczy­
pospolitej z prosoą, by wystąpił w obro­

nie ludności polskiej w Niemczech, któ­
rej położenie, pomimo deklaracji wzajem 
nej z 1937 roku znacznie pogorszyło się 
1 aby zastosowano do mniejszości nie­
mieckiej w Polsce wszystkie te same me­
tody, które się stosuje do mniejszości pol­
skie] w Niemczech.

Zebr* me OZN
z  urizi&łtm gc.i .  S k w a r t z y ń s k ie g o  

i  i r .  K g ś d U f w t a S h i f c g a

W I L N O  (Pat).  2 lu te g o  br .  o godzi 
n ie  18 w  lo k a lu  św ie t l ic y  P P W  p rz y  
ul. D o m in ik a ń s k ie j  15 o d b ę d z ie  się ze 
b r a n i e  c z ło n k ó w  OZN, n a  k tó r y m  
p r z e m a w i a ć  b ę d ą ' s z e f  O b o zu  Z jedno  
cz en ia  N a ro d o w e g o  pos. gen St. 
S k W arc zy ń sk i  i pos. m in i s t e r  M a r ia n  
Z y n d r a m  K o śc ia łk o w sk i .

— o—
W  d n iu  2 lu tego  b r .  o godz. 12 w 

lo k a lu  O k rę g u  OZN p r z y  ul.  M ick ie­
w icza 22 o d b ęd z ie  się z e b r a n ie  p o s ­

łó w  i s e n a to r ó w  O b o zu  Z je d n o c z e n ia  
N a ro d o w e g o  ziem i w i le ń sk ie j  o ra z  
p rze d s ta w ic ie l i  s a m o r z ą d u  t e r y t o r ia l ­
n ego  i g o s p o d a rc z e g o  w ce lu  o m ó w ię  
n ia  z a g a d n ie ń  s a m o r z ą d o w y c h  i gos 
p o d a r c z y c h  w o je w ó d z tw a  w i le ń s k ie ­
go •

N a z e b r a n iu  tym , w  k t ó r y m  wez 
m ą  u d z ia ł  p o se ł  gen.  S k w a r c z y ń s k i  i 
pose ł  m in .  K o śc ia łk o w sk i  u k o n s ty lu  
u je  się r ó w n ie ż  zespó ł p a r l a m e n t a r n y  
O ZN  z iem i w i leńsk ie j .

Sprawę o terror erotyczny
^ y t s c i y f ®  T&KT r t d a k t i r a & i  „ P /o s ta  i  m ostu*

WARSZa WA. (Tel. wł.J Wczoraj p eł­
nomocnik T-wa Krzewienia Kultury Teatr, 
adw. Skoczyński wniósł do sądu skargę 
o  zniesławienie przeciwko redaktorowi 
naczelnemu czasopisma „Prosto z mostu", 
Sf. Piaseckiemu oraz Alfr. Łaszowsxiemu,

z powodu artykułu pt. „Obyczaje teat­
ralne' W artykule tym aufor zarzucił dy­
rekcjom wszystkich teatrów w Warszawie, 
że tolerują fzw. terror erotyczny wobec 
stafyslek I artystek teatralnych

* „Siew“ połączył się
Wołyńskim Zw. Młoaz:eźy Wiejskiej
WARSZAWA (Teł. wł.). W  ub. nie 

śzielę w Łucku na zjeździć nadzw y­
czajnym  W olyńskieggo Związku Mto 
dzieży W iejskiej dokonano zjednoczę  
nia tej organizacji z centralnym  Zw.

M łodej W si „Siew". Prezes „Siewu"  
Gierat był obecny na zjeżdzie w W ar 
szawit-. 19 lutego odbędzie się  w spólny  
z,azd obu zjednoczonych organizaeyj.

T y lk o  105) z łotych
można w yw iu it za granico

WARSZAWA. (Pat.) W e wczorajszym 
Dzienniku Ustaw ukazało się rozporządzę 
nie ministra skarbu, zmieniające częscio-

Br ygedy międzyna: cdowe
wzmocniły opór czerwonych w Katalonii

BARCELONA. (Pat.) W dniu wczoraj­
szym mimo niezwykle niesprzyjających 
warunków atmosferycznych wojska pow­
stańcze poczyniły dalsze postępy w kie­
runku Pirenejów. Jeden z korpusów zajął 
p ołożone na połnoc od Puigreig mlejico 
wości Guardia I Yiura. Prócz tego  zajęli 
powstańcy miejscowość Casserras, docie­
rając w godzinach popołudniowych do

miejscowości Berga, znajdujące] się już 
od rana pod ogniem artylerii gen. Franco. 
Przednie straże wojsk powstańczych znaj 
dują się na tym odcinku w odległości za­
ledwie 40 km od miejscowości Puegser- 
da na granicy francuskiej.

Na odcinku środkowym ataki wojsk 
powstańczych skoncentrowane byty wczo 
raj na miejscowość Yich. Na wszystkich

odcinkach frontu katalońskiego zaznaczył 
się wczoraj silniejszy niż w ostatnich 
dniach opói wojsk rządowych, co należy 
przypisać wprowadzeniu do akcji TRZECH 
BRYGAD MIĘDZYNARODOWYCH. Woj 
ska rządowe próbowały gdzieniegdzie 
przeprowadzać przeciwnatarcia, usiłowa­
nia fe zesłały jednak z wielkimi dla nici. 
sf rafami odparte.

Holandia szuka sojusznik;
I S e lę g ia  t r i l r s i j c  ł.*« p r o p o z g e / ę

LONDYN (Pat), „Evening Stan- 
Jart" donosi na podstaw ie inform a­
cji z najbardziej m iarodajnego źród­
ła, że H olandia w ysunęła ostatnio wo  
bee Belgii PROPOZYCJĘ ZAWARCI A 
bOJUSZU W OJENNEGO, Belgia jed

nak odrzucić m iała te propozycję pod 
pretekstem , że sojusz w ojskow y jest 
sprzeczny z obecną pulityką neutral 
uości Belgii. Rząd belgijski uważa, że 
MAJĄC GWARANCJĘ ANGLII i 
FRANCJI, OCZYWIŚCIE NIE OBEJ

MUJĄCE HOLANDII, posiada inaksy  
mnlnc zabezpieczenie, zaś pod wzglę  
dem w ojskow ym  sojusz z H olandią  
ma być uw ażany w Brukseli za nieko  
rzystny.

—oO<w
• H u * .

wo rozporządzenie ministra skarbu z dn. 
24 upcu 1936 r. o obrocie pieniężnym z 
zagranicą oraz o  obrocie zagranicznymi 
i krajowymi środkami płatniczymi

Między Innymi rozporządzenie wpro­
wadza zmiany porządkowe w sprawie 
uprawnień banków dewizowych i agen­
tów dewizowych w zakresie skupu I od ­
prowadzania zagranicznych środków płat 
niczych i ztofa.

Obniża normę wywozu przy wyjazdach 
za granicę DO 10o ZŁ NA OSOBĘ (DO­
TYCHCZAS NORMA WYNOSIŁA 200 ZŁ) 
oraz w ruchu granicznym DO 5 ZŁ DZIEŃ 
NIE (DOTYCHCZAS 10 ZŁ). Normy fe 
zostały wprowadzone koniecznością 
ZMNIEJSZENIA WYJAZDÓW PRZEDE 
WSZYSTKIM TURYSTYCZNYCH.

11.538 Foiakćw
w y te c h _ ł G  d o  A r g e n t y n y  

w 1938 r,
BUENOS AIKES. (Pal.) W edług siaty, 

styki urzędu imigracyjnege w Buenos Ai­
res, w roku 1938 przybyło do Argentyny 
drogą zamorską ngófern 49.599 osób, z 
czego  7.433 jako pasażerów pierwszej kia 
sy. Resztę stanowili pasażerowie drugiej 
I trzeciej klasy. Z ogólnej Ilości pasaże- 
rów pierwszej klasy było 299 obywateli 
polskich, z ogólnej zaś ilości pasażerów 
drugiej i trzeciej klasy łącznie było 1Ł533 
Polaków. Imigracja polska do Argentyny 
w roku 1938 zajęła iluściowo pierwsza 
miejsce,
* *1 Vi  IfTfJ ‘ jf
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M o w a  f f a m c M e a ^ a r - t t
(iDokończenie ze str, 1)

żadnego pow oda zw alczać inne naru 
dy dlatego, że są one dem okratyczne.

D alszy  c iąg  sw ego  p r z e m ó w ie n ia  
k a n c le rz  H i t le r  p o św ięc i ł  
i  AG ADNIENIOM GOSPODARCZYM. 
S tw ie r d z a ją c  na w s tęp ie ,  że P a n  Bóg 
s fw o rz y ł  św ia t-  nie d la  j e d n e g o  lob 
d w ó c h  n a r o d o w  K ażdy  n a r ó d  m a  pra  
w o z a b e z p ie c z y ć  sob ie  n a  św iec ie  p r a  
wo do życ ia ,  n a ró d  n ie m ie c k i  m a  d o ­
k ła d n ie  to  s a m o  p r a w o ,  co i k a ż d y  in  
ny n a r ó d .  -  *

D ale j  k a n c le rz  o m ó w i ł  s p r a w ę  ob 
ciążeń reparaejj n y e h  N iem iec i odch  
r a n i a  k o lo n i j ,  m ó w ią c  m ię d z y  in,: Naj 
s i ln ie jszy  n a r ó d  ś r o d k o w e j  E u r o p y ,  
s to s u ją c  n a p r a w d ę  g e n ia ln e  m a n i p u ­
lac je ,  p o s ta w i ł  sob ie  za z a d a n ie  u trzy 
m a n ie  j a k im  by to  m e  b y ło  k o s z te m  
sw ego  e k s p o r tu .  S ta n o w is k o  t. z w. 
m o c a r s tw  z w y c ię s k ic h .p o  z a k o ń c z e n iu  
w o jn y  ś w ia to w e j  by ło  z a r ó w n o  n ie  
r o z u m n e ,  ja k  i n i e o d p o w ie d z ia ln e .  Raj 
b u n e k  k o lo n i j  n ie m e ick ic l i  b y ł  m o ra !  
nym  b ez p raw d em , pod  w zg lę d em  gos 
p o d a r c z y m  by ł o c z y w is ty m  sz a le ń s l  
w em , p o l i ty c z n ie  m o ż e  być  o k r e ś lo n y  
j a k o  n ie d o rz ec zn o ść .

F a k ty c z n ie  z a g a d n .e n i e  to  z k o r  
cem  w o jn y  p o s ta w io n e  b y ło  jeszcze  
b a r d z ie j  o s tro ,  a n iże l i  p r z e d  w o jn ą  
M ożna  to  o k r e ś l i ć  z u p e łn ie  k r o lk o .  
Jak m ożna w sposób rozum ny i u e / 
c t w y  zapew nić w szystkim  w ielk im  mii  
rodom udział w bogactw aeh śwbMa 
N ikł nie m ógł pow ażnie przypuszczać, 
aby na czas dłuższy m ożna 60 
m iliono\vą m asę n iem eieką zepchn >ć 
do p°łożcn ia  pariasów i zm usić do 
w iecznego milczeń,ia.

Ma to znaczenie nie tylko illa Nie 
m ieć, aie rów nież dla w szystkich  i*a 
rodów, znajdujących się w podobnym  
położeniu. Jasnym  jcst bowiem ; albo 
SłOjjneiWa św iata  będą dzielone siłą  a 
w ów czas podział ten będzie korygo­
wanym  od czasu do czasu znow u si 
!ą, —  albo też podział ów  nastąpi na 
zasadzie słuszności, a w ięc i rozsąd­
ku, a w ów czas słuszność i rozsądek  
m u s z ą  się liczyć ze spraw iedliw ością  
1 celow ością.

N ie k tó rz y  są d zą ,  że p e w n y m  nn 
r o d o m  Bóg d a ł  p r a w o  s i łą  o w ła d n ą ć  
p e w n y m i  o b s z a ra rm ,  a  n a s tę p n ie  b ro  
n ić  tego  r a b u n k u  te o r ia m j  m o r a l n y ­
mi. B y ło b y  to  m o ż e  d la  p o s i a d a j ą ­
cych  p r a w d o p o d o b n ie  u s p a k a j a j ą c e ,  
a p r z e d e  w s z y s tk im  p r z y je m n e ,  ale 
d la n ie p o s ia d a  ją cy c h  
JEST NIEW IĄŻĄCE, NIEINTERE

SHJĄCE I BEZ ZNACZENIA.
Z a g a d n ie n i e  n ie  b ęd z ie  r o z w ią z a n e  
p rz e z  to , że jak iś  w ielk i m ąż  s t a n u  oś 
w iadczy  z d r w i ą c y m  g r y m a s e m ,  :ż są 
n a r o d y  p o s ia d a j ą c e ,  in n e  zaś  sk a z a n e  
są raz  n a  zaw sze  n a  ro tę  n ę d z a r z y

HALLO! HALLO!
K A R N A W A Ł  K R Ó T K I.  

P a m i ę t a j c i e  o R a n J e z - v o u s  n a  W ie lk im  
I>, N C JNGU K A R N A W A Ł O W Y M  

d n ia  1 lu teg o  r. b. w S a lo n a c h  ,S O K O Ł   ̂
W i l e ń s k a  10 p r z y  d ź w ię k a c h  d o s k o n a ł e j  
o rk i e s t r y  j a z z b a n d o w e j .  P t N I E  o t r z y m u ją  

n i e s p o d z i a n ie .
Dla s m a k o s z ó w  b u fe t  w y k w in tn y  j a k  
z w y k le  ta n i .  P o c z ą t e k  z a b u w y  o godz .  20 

W e j ś c i e  Zł 1,49 z sz a tn ią .
D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię  n a  p o m o c  z im o w ą  
n i e z a m o ż n y m  i i c i m o m  S z k o ‘y Nr.  24 im. 

\ d a m a  M ic k ie w ic z a

Pewną wygraną
i d o o ę d z i e s z  u
A. Zajączkowskiego
W ił#  ks 42 (Dom Ofic. Pol.)

P a ń s t w a  r z ą d z o n e  n a p r a w d ę  p rzez  
n a r ó d ,  o d r z u c a j ą  ta k ie  teo r ie .  Ż ad e n  
n a r ó d  n ie  je s t  s tw o r z o n y  na to, aby 
b y ć  n ę d z a r z e m  lu b  b o g a c z e m  

'  S y ta c ja ,  jeże li  ch o d z i  o N iem  y, 
je s t  z u p e łn ie  ja s n a .  R zesza liazy 80 
m i l io n ó w  ludzi.  W ie lk i e  n ie m ie c k ie  
p o s ia d ło śc i  k o lo n ia ln e  z o s ta ły  z r a b o ­
w a n e  i to w b r e w  u r o c z y s ty m  zap<“«  
m c i i iu m  W i lso n a .

K a n c le rz  w s ta n o w c z y c h  s ło w a c h  
potępia politykę Coopera, Edena  
Churchiia i Iekesa, któryeb n azyw a  
ir°n lczn ie  „apostołam i w ojny“, oś­
w ia d c z a ją c ,  iż j a k  d łu g o  Rzesza jest 
p a ń s tw e m  s u w e r e n n y m ,  s a m i  będ z ie  
m y  t ro sz c z y ć  się o n a s z ą  b r o ń  i wyl>ór 
n a s z y c h  p rz y ja c ió ł .  1

N a ró d  n ie m ie ck i  nie żyw i do  na 
ro d u  a n g ie ls k ie g o ,  a n i e r y lk a ń s k b  go 
czy  f ra n c u s k ie g o ,  żadnej n ie n a w iśc i ,  
a le  n ie  p o w in ie n  b y ć  n ie p rz y g o lo w a  
ny  p s y c h ic z n ie  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  o- 
w y m  p o d ż e g a c z o m  w o je n n y m  ud a ło  
się o s ią g n ą ć  sw ó j  eel. O ty m  m u s i  p  i 
m ię ta ć ,  na  to m u s i  b y ć  n a s ta w io n a  n i 
sza j> ropaganda  i n a s z a  p r a s a ,  talii 
jest b o w ie m  n a k a z  i n s t y n k t u  sa m o z a  
ch o w a w c z e g o .

D łuższe  w y w o d y  p o św ię c i ł  k a n c -

h is to r i i  n ie m ie c k ie j  rasy. P r z y  te j  o- 
kaz j i  p o d k r e ś la m ,  że nasze w łasne si 
y zbrojne dorosły do najw yższych za 

dań, tak jak i  siły  w ojsk°w e W łoch. 
Tak bow iem , jak dzisiejsza niem iecka  
armia nie m oże być oceniana w św ict 
ie daw nej armii zw iązkow ej z roku 
1848. tak też now oczesna Italia nie 
m oże być sądzona na podstaw ie cza 
só w  rozbicia państw ow ego.
U K Ł A D  A N T Y K O M IN T E R N O W S K I  
u z n a n y  b y ć  m u s i  za p u n k t  k ry s ta l iz a  | 
cy jny  d ą ż e ń  g r u p y  m o c a r s tw ,  k tó r y c h  j 
n a c z e ln y m  ce lem  nip je s t  nic innego ,  j 
j a k  o c h r o n a  p o k o ju  i k u l tu r y  całego 
św ia ta  p rz e d  d ą ż e n ia m i  w y w r o to w y ­
mi.

J a  częściej, n iż to  p o tr z e b a  było, 
w y ja ś n ia łe m ,  że n ie  ma N ie m e * , a 
p rz e d e  w sz y s tk im  żad n eg o  n a r o d o w e ­
go soc ja l is ty ,  k tó ry  by  p o m y ś la ł  o 
tym , aby

A N G IE L S K IE M U  IM P E R IU M  
s tw a rz a ć  ja k ie k o lw ie k  t ru d n o śc i .  Są 
dzę, że i w Anglii d o b rze  m y ś ląc y  lu 
dzie m a j ą  ta k ie  sa m o  n a s ta w ie n ie  i 
d a d z ą  je m u  w y ra z  w s to s u n k u  do 
N iemiec. Będzie szczęściem  d la  całe

________ . . - - j  ,___________  go św ia ta ,  jeżeli oba  n a ro d y  b ę d ą  um-
erz  z a g a d n ie n iu  ż y d o w s tw a  w Nieni j głv w s p ó łp ra c o w a ć  w a tm o s fe rz e  wza

ezech ,  s tw ie rd z a ją c ,  iż n a r ó d  n ie m ie c  
ki n ie  ch c e  b y ć  r z ą d z o n y  p rze z  ob ­
cy c h ,  a t a k ż e  n ie  ch c e  o b c y c h  w śró d  
s ieb ie  p o s ia d a ć .  K a n c le rz  w y ra ż a  zdzi 
w ietiie ,  że d e m o k r a ty c z n i  o b r o ń c y

RZEKOMO PRZEŚLADOWANYCH  
ŻYDÓW W  NIEMCZECH

w id zą cy  w Ż y d a c h  tak  w y so k ie  w a r ­
tości k u l tu r a ln e ,  n ie  c h c ą  ich  do  sie 
b ie  p rz y ją ć .  P rz e c ie ż  , m ó w ił ,  w i n n : 
o to  b y ć  n a m  w d z ię cz n i  że ta k  z n a k o  
m n y o b  p rz e d s ta w ic ie l i  k u l t u r y  s ta w ia  
m y  d o  d y sp o z y c j i  św ia ta .  D laczegóż  
w ięc  te  k r a j e  n ie  c h c ą  ich  p r z y ją ć ?

P o d k r e ś l iw s z y  w ęz ły  id e o w e  i po  
l i ty cz n e ,  łą c z ą c e  n a r o d o w o  so c jo b -  
s ty c z n e  N iem cy  z f a s z y s to w s k ą  I ta l ią ,  
u g r u n t o w a n e  w c z as ie  w a lk i  o Abis‘v 
r.ię i w ie lk ic h  w y d a r z e ń  z r o k u  1938? 
k a n c l e r z  H it le r  o św ia d c z y ł '  „m o ż e  
p r z j  n ie ść  ty lk o  k o r z y ś ć  p o k o jo w i ,  j t  
żeli n ie  b ęd z ie  co d o  tego  ż a d n y c h  w ąt  
p l iw ośc i ,

i e  w ojna p rzecin k o  dzisiejszej Italii 
bez w zględu na to, z jakieli rozpoezę 
ta pow odów , postaw i N iem cy u boku  

sw ego przyjaceila.

Je że l i  c h o d z i  o n a r o d o w o  - so c ja l i s ty  
ezne N ie m c y  —  c i ą g n ą ł  d a le j  k a n c le r z  
H it le r  —  to z d a j ą  sob ie  o n e  c a łk o w i  
cie s p r a w ę  z losu  ja k i  by  je czek a ł ,  
gdyby k ied y k o lw iek  m ięd zy n a ro d o ­
w ym  siłom  u d a ło  s ię  p o w alić  fa sz y ­
sto w sk ą  Ita lię . U z n a je m y  k u n s e k w e n  
cje, ja k ie  by  s tąd  w y n ik ły  i sp o g lą d a  
m y im  ze s p o k o je m  w oczy. L o s  P r u s  
w la t a c h  1803-1806 n ie  p o w tó r z y  się w

e nnassi*

je m n e g o  z a u fan ia .
T o  sa m o  do tyczy  n a s z y c h  s to sun  

ków  z F ra n c ją .
W  tych dniach m inęła piąta roez 

niea zaw arcia naszego paktu nieagre 
sji z Polską. Co do wartości tego u- 
kładu nie ma dziś chyba bodaj wśród  
wszystkich rzeczyw istych przyjaciół 
pokoju różnicy 'zapatrywań. W ystar 
czułoby tylko postaw ić sobie pytanie, 
dokąd za i: łaby m oże Europa jeżeliby  
przed pięeiu laty nie doszło do tej za 
iste zbaw iennej um ow y. W ielki p o l­
ski M arsałek i patriota w yśw iadczył 
przez to sw em u narodow i, podobnie  
dużą usługę, jak narodow o-socjalisty  
czne k ierow nictw o państw a narodowi 
niem ieckiem u. Również i w niespokoj 
nych m iesiącach ub. roku przyjaźń  
polsko - n iem iecka była .jednym z us 
pakaiających objaw ów  europejskiego  
życia politycznego.

Za otfofrsne irciwy hitfera
P o  z g ó rą  d w u g o d z in n e j  m o w ie  

k a n c le rz a  H it le ra  J m a r s z a ł e k  G oer ing  
w yg łos i ł  m o w ę  d z i ę k e z y n n n ą ,  p o  czym  
t r z y k r o t n y m  o k r z y k ie m  „S ieg  b e i l “ 
z a m k n ą ł  p ie rw sz e  p o s ie d z e n ie  Reich  
s tagu .

. .  a jednak najlepiej k u iis z
D  O  J  1 i  F  I T R  A

w -u *nei  h ,i Iow ii
<5 fW t n  § £* B
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Sprzedaż detaliczna po censcn huit.

Litewski attdciie :anuiowy w Warszawę
W A R S Z A W A  (Teł. wLL W  z w ią z  

k u  z w p r o w a d z e n ie m  w- życ ie  p ie rw  
sze j  u m o w y  h a n d l o w e j  m ię d z y  P o ls k ą  
a  L i tw ą  r z ą d  l i tew sk i  z a w ia d o m i ł

W a r s z a w ę ,  że w n a jb l iż s z y m  czas ie  
z a m ia n u je  a t t a c h e  h a n d lo w e g o  przy 
p o se ls tw ie  l i t e w sk im  w W a r s z a w ie

Cu nrWjfcfr ad woKató m 
wybierze Kaczelna Rada

kronika telegraficzna
—  W komendzie lotniska wojskowego 

w Hondon zag.nę] tajny dokument pierw­
szorzędnej wagi.

—  Boliwijskie ministerstwo spraw za­
granicznych zlozyło z urzędu konsula g e ­
neralnego w Pradze. Konsul pobierał od 
Zvdów lóżne sumy pieniężne za nielegal 
ne wizowanie paszportów na wjazd do 
Boliwii.

—  Uniwersytet w Sofii nadał godność
doktora hoioris  causa proł. Wacławowi 
Sierpińskiemu, prezesowi Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego za wielkie za 
sługi po łożone pi tez m ego dla nauki. 
Promocja odbędz ie  się w S^fii w drogiej 
połowie maja rb. podczas u.i.;:ysfości 
50-lecia tego uniwersytetu.

— W Huszcie w sposób zastraszający 
pogarsza się stan bezpieczeństwa. Liczba 
grabieży i wtamań stale wzrasta. Ostanno 
w ciągu jean eg o  dnia dokonano w Husz­
cie kilka większych włamań.

—  W  Suwałkach odbyły się zawody 
w jeid zie  szybkiej na lodzie o mistrzost­
wo Polski part i panów W  łącznej punk­
tacji tytuł mist. za Polski uzyska! Kalbar­
czyk, 2) Lisiecki, 3) Kowalski, 4) Izdebski,

) Uijasza. W  łącznej punktacji tytuł mi­
strzowski zdobyła Nehongowa przed Kal- 
barczykową O gółem  startowało dO zawód 
ników i zawodniczek.

—  Do Suezu p ^yb ył na jolce „Zjawa 
3“ harcerz polski Władysław Wagner, 
któ.y już siódmy rok podróżuje po ś wie­
cie.

—  Szet propagandy „rządu" W oło­
szyna Komaiynski, jego żona i szofer zo­
stali ciężko ranni w katastrofie samocho­
dowej podczas p jw rofu  z baiu policj. w 
Marmarosz Szigef. Samochód spadł d o  
rowu z 3-met.owej wysokości z powodu 
zawalenia się mostu. Ofiary katastrofy 
przewieziono w stanie c.ężkim do szpi­
tala w Marmarosz Szigef.

—  Wojska sowieckie wznoszą umoc­
nienia poza wyn ostością Czang-Ku-Feng. 
Pom.ędzy Tuli a Czang-Lmg-Tse pousta­
wiane są przeszkody z drutu kolczastego. 
W pobl.żu jez.ora Nazan odbywają s>ę 
ćwiczenia artylerii. O dgłos wystrzałów 
słychać wyraźnie na terytorium koreań­
skim.

—  Donoszą z Algane, najdalej wysu­
niętej na południe pr-w.ncji portugalskiej,
że przyleciały tam już, pom.rno panującej 
n iepogody, jaskółki. Ludność poczytuje 
to za oznakę wczesnej w.osny, g d /ż  zwy­
kle jaskółki pojawiają się w tych okoli­
cach znacznie później,'

—  W  Pereczyn.e na Karpatorusl doszło 
ponownie d o  utarczki pomiędzy g u p ą  
woloszynowców, demonstrujących prze­
ciwko gen. Prchaii a oddziałem żandar­
merii czeskiej. Żandarmeria aa ła  d o  d e­
monstrantów kilka salw, zabijając na miej 
scu iednego z nich, a kilku raniąc. Jeden 
żanda.m zosfał ciezko ranny

—  Przy Towarzystwie Rozwoju Ziem 
Wschodnich powstał ostatnio „M.ędzyor­
ganizacyjny Komilel Spoiecznyrh O bo- 
'.ów Młodzieży", którego celem jest na­
danie jednolitego kierunku obozowej pra 
cy społecznej,  prowadzonej dotychczas 
oddzielnie przez różne organizacje mło­
dzieży na ziemiach wschodnich

W  ŁifiiU
WARSZAWA. (Tel. wł.) Naczelna Ra­

da Adwokacka została zwołana na 4 lu­
tego. Na posiedzeniu tym dokonany b ę­
dzie wybór 66 nowych adwokatów spo­
śród kandydatów, przedstawionych przez 
wszystkie rady okręgowe w Polsce, w lej

4 uteg o
liczbie i przez radę wileńską. Na tymże 
posiedzeniu Rada zajmie Itę głośnym ipo  
rem językowym, który wyniki we Lwow.e 
z powodu składania przez adwokttów  
Uk.aińców listów 1 oświadczeń w języku 
ukraińskim.

PARYŻ jPał.J W obec deszczów I śnie­
życy, jakie nawiedziły w ciągu ostatniej 
nocy Pireneje, cały szereg dróg, prowa. 
dzą^ych przez przełęcze gótskie słał się ! 
zupełnie niedostępny, co z Judne* strony 
prowadzi do tego , że oddziaiy hiszpań­
skich wojsk republikańskich, znj,dujące 
s ę  w okolicy Seo-Urgel I Andory mają 
całkowicie odc.ęle drogi odwrotu ku
Francji, z drugiej strom napływ uchooi- n low o-tachothicj Francji. Mirir*ir sp->w

nle łylko oddziałów wojskowych, ale rów rach, w czasie zimy o d ^ ęt- lest zarówno 
nlet urządzeń sanitarnych Słarcy, kobiety 
I dtleci przepuszczani na terytorium han- 
cuskie, tą z m’ejsca szczepieni przeciwko 
epidemiom, które zaczęły się już na po- 
graniczu poławiać, J w szczególności 
przeciwko dyfłeryiowi I tyfusowi, I po 
pie-wszym odżywieniu kierowani są do 
poszczególnych miast centralnej I pałuct-

cow niszpańskich tymi drogami drugo­
rzędnymi został w znacznej m erze po­
wstrzymany. W ładze rspubl kańskie w Hi­
szpanii po zainstalowaniu się w Figuaras 
przy wieikim wysiłku zdołały w pewnej 
mierze opanować sytuację I uporządko­
wać la.iarshizowane zupełnie I zalane 
chactycznjmi tłumami uchodźców drogi. 
Straż gran.czna francuska odczuwała w 
c ątju wczsra.sserjo przedpołudnia stosun 
kowo mniejszy nacisk tali uchodźców, o- 
pusz:iając'r«h teien Katalonii. Po stronie 
Irancuskiei zgrupowano znaczniejszą ilość

wewn. Sarraut i minister zdrowia publ.cz 
nego Rucart wy(ezdżają na granicę pl- 
rerejską, by dokonać Inspekcji zarowno 
zarządzeń bezpieczeństwa jak też I funk­
cjonowania pomocy dla uchodźców na 
pograniczu.

od  strony francuskiej, jak I w znacznej 
m.erze od strony hiszpańskiej I na terenie 
całej maleńkiej republiki zacnowuje się 
zapasy żywności zaieawle wystarczające 
przez zimę dla miejscowej ludności.

kończyn o raz  przy rankach  od 
! odm rożenia stosuje się ory. 

inalnq maść G ą s t c k ie g o

m m

W dztrń l in r n in  
P. P r e z^ a ^ n ia  R. P.

1 lu te g o ,  w  d n iu  I m ie n in  P a n a  P re  
z y d e n ta  R z e c z y p o sp o l i te j  P o l s k i i j ,  
P ro f .  Dr.  Ig n a c e g o  M ościcKiego, ca ła  
P o isk a  złoży h o łd  i ży c ze n ia  s w e m u  
P ie r w s z e m u  O b y w a te lo w i  i M ężow i 
G łęb o k ie j  N a u k i .

W  d n iu  ty m  K o m :te t  O b y w a te ls k i  
za p ra sz a  W ła d z e  i S p o łe c z e ń s tw o  n a  
u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o ,  k tó re  na in ­
te n c ję  z d ro w ia  i p o m y ś ln o śc i  N a jd o  
s to jn ie j s z e g o  S o le u iz a n la  c e le b ro w a ć  
będz ie  J. E. Ks M e tro p o l i ta  W i le ń s k i  
R o m n a id  J n ł b r z y k o w s k ;  w Baz_vhcp 
o godz. 9 r a n o .

—oOo—

17 min k t o  or.ac.HOlc S*i^elo
Na 12 lutego p r iypada  17 ro c ip ;ca 

koronacji Ojca św, Papiaża Piusa XI.
Obchód tej uroczystości na terenie 

Wilna rozpocznie s’ę już w najbliższą nie­
dzielę 4 bm. W  dniu tym o dbędą  się aka 
aem ie okolicznościowe, w przyszłą zaś 
niedzielę we wszystkich kościołach na 
terenie całej arch.detezji wileńskiej od­
prawione zostaną nabożeństwa za po­
myślność Gtowy Kościoła katolickiego.

—«Oir—

N a g r o d ę  L u .  T - w a  K & i o l  c n e g o  

w  K o w b e  O b r  y m a l  w i 1 u i a V k i

W  wyniku konkursu, rozpisanego przez 
Litewskie Towarzystwo Katolickie w Kow­
nie nagrodę w wysokości t.OOO litów za 
pracę pt. „Symbol litewskiego gimnazjum 
w Swięcianarh" otrzymał wilnianin p. 
Władysław Dtema.

B u d ż e t  n a o z f t ic ł f t j h y  
m. Wiinn

27 b m  M a g isD a t  m . W i ln a  u e n w a  
lił d o d a t k o w y  b u d ż e t  n a d z w y c z a jn y .  
B u d ż e t  ten  p o  s t ro n ie  w y d a tk ó w  z a ­
m y k a  się s u m ą  1.585.88^ zł Po s t ro ­
n ie  d o c h o d ó w  — 1 419.910 zł.

J e s t  to p r e l im in a r z  n ie k o m p le tn y ,  
b r a k u j e  w n im  s u m  a s y g u o w a n y c h  eo  
ro c z n ie  p rz e z  F u n d u s z  P r a c y  D o l s c h  
czas  L o w e im  nie n a d e sz ły  w ia d o m o ś  
ci w j a k i c h  g r a n i c a c h  F u n d u s z  P r a  
cy u zn a  p o t r z e b y  in w e s ty c y jn e  W .In a  
i j a k i  na  ten  cel w y a s y g n u je  k r e d y t .

W s p o m n i a n y  b u d ż e t  za w ie ra  je d y  
n ie  s u m y  a s y g n o w a n e  p rz e z  s a m o ­
rzą d ,  w zg lę d n ie  p o ż y c z k i  z a c ią g n ię te  
p rz e z  M ag is tra t .

Z w a ż n ie j s z y c h  p r o j e k t o w a n y c h  
ro b ó t  w p ie rw s z y m  rzę d z ie  w y m ie n ić  
w y p a d a  b u d o w ę  s t r a ż n ic y  i r e m iz  
s t r a ż a c k ic h  k o s z te m  250 000 zł; Drze 
b u d o w ę  d o ja z d u  k o le jo w e g o  (ul. Ko­
le jow a)  —  214 500 zł; b u d o w ę  pc.w 
s z e c h n e j  szko ły  p u b l ic z n e j  w r e jo n i e  
ul.  S u b o c z  —  20.000 zł.
„ t : słggssagg— M M M M — W M

7 a | e * r m x a  
nigdy 

nie starzejącej  
siq kobiety

Dowodce władz bezpieczeństwa, wy­
soki komisarz francuski, zagrożony zale­
wem republiki przez uchodźców hiszpań­
skich, oświadcza, że będzie się musiał 
przeciwstawić wszelkimi odpowiedzialny­
mi środkami, nawet za cenę wysadzenia 
w powietrze ledynegc mostu, łączącego  
Andorę z Hiszpanią, aby nie dopuścić do  
wygłodzenia całej republiki w pozosta­
łych miesiącach zimowycn Oddziały re- 

Ważną troskę budzi w Paryżu los An- 1 pubtikańskie, znajdujące się na ischód 
dorv. na pól nier odległej republ ki, kióra od Andory, zagrożone są c tkowicie od- 
tormałnie znajduje się pod suwerenną cięciem przez ofensywo wojsk g er  Fran- 
wladzą biskupa Sec-Urgel I prezydenta co , wychodzących z
republiki jako współurzędowych wlad- w kierunku granicy Andory lrancu« rej 
ców. Andora bowiem, położona w g ó - | granicy Prenejów

Gzy lOataLie i  o iii b,tżą,;yia 
ro:poczęia bUiio «& pompka  

Atck ef.cia ?
Z a r z ą d  M ie jsk i  do  n o w e g o  b u d ż c  

tu  n a d z w y c z a jn e g o  w s ta w i ł  s u m ę  
5.000 zł r.a b u d o w ę  p o m n k a  MiokJe 
wic za.

Gzy j e d n a k  w r o k u  b ie ż ą c y m  bu  
d o w a  p o m n ik a  z o s ta n ie  ro z p o c z ę ta
o r z e w id y w a ć ,  w obec  d o ty c h c z a s o w  . .  , . ,r ’ . J . Ą qi tenoei zmarszczlci w wieku 45 ctu latl vjf»a«
gO te m p a  robót jest CO najmniej 1 \  j*sn«, nieflciiitelna cera miontj dtiew-
zykowne. czyny! RoDi to  w rażen ie  cudu mi jednak iaukow a 

u ta e ^ d n ie a ie .  j e s t  to cuuc .ype d u n te n ie  „B iocelu" ,  
id u m ie w a j^ r e g o  wynalazku Proferora  Ubiw ersy-  
t a tu  W ied eń sk ieg o  D r s  S te iskal .  Biocel jes t  to  
ceuny nstu re lny ,  c dmładzający składnik ,  n iezbędny  
d la  każdbj g ładkiej, nie pom arszczone ,  skóry .  
W c h ó d  i i od obecnie  w skład Kramu T oka lon  
ko lo ru  ró iow ejfo ,  sp rep a ro w an eg o  według ory­
g ina lnego ,  francusk iego  przep isu  zn ak o m iteg o  
p a ry sk ieg o  Kremu Tokaloa .  O dżyw ia  i odm ładza  
sk ó rę  podczas  suu, Budzi się Pan i  m łodsza  * 
każdym  rfiukiem. Zm arszczk i  są  wygładzone.  —  

p ra  a yj na tom ias t  należy s to s o w ać  O dżyw czy

M a y  s t r a t  *  u n s

WjCfaeał
K l N r a t  t a l  4

J a k  s.ię d o w ia d u je m y ,  m a ją c  n a  ce lu  szer  
sze z a i n t e r e s o w a n i e  o g o iu  lu d n o ś c i
mi s a m o r z ą d u  w ile ń s k ie g o ,  M a g is t r a t  p o s ta  Krera lolra lou koloru bi-dego (oi« t łusty) .  Czyni

. „ - u  w , d , „ . c 3 , . s r . m o .  p o . . . , . . . .
t a l n i k a ,  k t ó r y  ma za w ie r a ć -  m a t e r i a ł y  s p r a  . poIostań młrdą!  Połóż k res  *wiotorr*ynr mią-
w o z d a w c z e  i i n f o r m a c j e  z p r a c  Z a r z ą d u  jm o m  ;w*rzv! P o ib ą d ż  s ią  niee-  - te j ,  iwiądłej

. , eeryl O d zy sk a j  jaaok.  Jądroe po iczki  i r e l ika tną
M ie j '  uepc ,  u ro d ą  dziewezący :h latl  B ądziesz  zaeuw ycona

 ( ^ ^  S z c zeg ó ło w y  p l a n  tego w y d a w n ic tw a  zu c u ^ ownym d z :ataniem obu O dżyw cz ych  K rem ów
m i e j s c o w o ś c i  Sorie l s t a n ie  o j r r a c o w a n y  w n a jb l i ż s z y m  czas ie ,  a Toiraion. przeciwnym raz :e  cnątn i#  sw rócim y 

n a s t ę p n i e  p r z e d ło ż o n y  R a d z ie  M ie js k ie j  d o  P am  p len .ąd -e .  

w ia d o m o ś c i
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Sułów w czasie powstania
S t y c z n i o w e ! ? *

W  r o k u  1856 n a  s k u te k  u k ła d ó w  
ro d z in n y c h  m a j .  Z u łó w  o t r z y m a ła  
cz te rna is to le tn ia  M a r ia  B.illewiczów- 
n a » d z ie d z ic z k a  l ic z n y c h  p o M jd jn śc i  
n » Ż m u d z i ,  (Suginfy, Tetienie ,  A da­
m ow o),  P o n ie w a ż  M a r ia  t y ł a  nu  ta- 
n ia > ojc iec je j  p o w ie rz y ł  p ieczę n a d  
Z e lo w e m  p rz y ja c ie lo w i  s w e m u  Buj 
w idow i,  k tó r y  z a m ie s z k a ł  tu  na s ta łe  
1 r o d z in ą  w c h a r a k te r z e  a d m in i s t r a -  
lo-rr. O d w ied z a l i  j e d n a k  d o ść  c / ę s lo  
Z u łow em  p rzy ja c ie lo w i sw e m u ,  Buj- 

a f ią  i od  r o k u  186J Jó z e f  W i n ­
ce n ty  P i ł s u d s k i  —  n a rz e c z o n y  Marii. 

Jkl-uł) p a ń s tw a  P i ł s u d s k ic h  ( rodziców  
M arsza łka)  o d u y ł  się w T e n e n a c h  la ­
tem  1863 r.,  a je s ien ią  tegoż ro k u  

zg lędu ie  z im ą  1864 r. p rze n ieś l i  się 
3ni do  Z u ło w a .  W  cz as ie  pow.sla.nia 
ro d z ic e  M a rs z a łk a  b y w a l i  ty ik o  d o ­
ry w c z o  w Z u łow ie ,  bo  Jó z e f  W in  cen 
D’ P i łsu d sk i  by ł  k o m is a r z e m  p o w s ta  
n ia w p o w iec ie  ro s ie ń s k in i ,  Z c h w i lą  
vv-' ->uc h u  p o w s ta n i a  Z u łó w  b y ł  o d d a  
Ry do dysipozycji p o w s ta ń c o m  z te re  

p o w ia tu  św ię c ia ń sk ie g o ;  lasy  zu 
w sk ie  fiyły p ie rw s z y m  o b ie k te m  

P W y g o to w al i  z b r o jn y c h  w pow iec ie .
k o n c u  s ty c z n ia  o r g a n iz u j ą  tu  od- 

Rz|a i  z b r o jn y  B u c h o w ie c k i  i F e l ik s  
M ls łoucb .  O d d z ia ł  ten  n a j p i e r w  li- 
t z .yl 36 u c z e s tn ik ó w ,  z ło żo n y  ze szia 
c_hty i u r z ę d n ik ó w ;  p r z e b y w a ł  w o k o  
licach  Z u ło w a  do 15 lu tego ,  z a jm u j ą c  

a g i t a c ją  w ś ró d  wlOaCiau pob lis  
a i e h  wsi. C z y ta n o  p rz e d e  w sz y s tk im  
r  ainiiest R z ą d u  N a ro d o w e g o  o b ie c u ­
ją c  za u d z ia ł  w p o w s ta n iu  n a a a n i e  
Łieini i s z la c h e c tw a .  D o  n a jc z y n n ie j -  
szyeli ludz i  w tej a k c j i  n a le ż a ł  E d ­
u a r d  B oriik iew icz z Uaisperyszek. P o  
• tad lo  w y m ie n io n y  o d d z ia ł  p o w s ta n -  
1 zy u t r z y m y w a ł  śc is ły  k o n t a k t  z po 
' Vla'tou yiii K o m ite te m  R u c h u ,  n a  cze 
e k tó r e g o  s ta ł  M a k a r ó w  —  n a u c z y -  

g im n a z j u m  ś w ię c ia ń s k ie g o  o ra z  
zysz ło  d o k tó r ,  S u ry n  M a n tu re w ic z  

s e k r e ta r z  s ą d u  p o w ia to w e g o ,  An- 
° n ‘ J&lski i S ta n is ła w  B u k o w sk i .

R orn ite t  te n  zos ta ł  z a ło ż o n y  josz- 
Ze w roiku 18t>2 i z c h w i lą  w y b u c h u  
i ° ^ s t a n i a  p o s ia d a ł  w k a s ie  2000 r u b  

yspozycji .  Z p ie n ięd z y  tv c h  C i
P o w a n o  Uroń, k u to  k o sy  w w ie jsk ich  

U źniach, z a o p a t r y w a n o  o d d z ia ł  zu 
*°Wski. Ł ą c z n ik i e m  m ię d z y  k o m i t e ­
tom  a  p o w s ta ń c a m i  b y ł  u czeń  5 kl. 
P c in a z ju m  ś w ię c ia ń sk ie g o ,  W łatlys-  

| a w B ie l ikow icz ,  oin w ła ś n ie  d o w o z i ł  
J t i s t ru k c je .  p ie n ią d z e  i b r o ń .  T a k  np.

dniu 9 lutego razem ze swym bra 
tom i Ed. Bortkiewiczem przywożą  
Powstańcom 6 kos, 3 karabiny i 2 sic

}ery .  K a p e la n e m  p o w s ta ń c ó w  b y ł  n a j
p ie rw  ks. M iller  z Żeladzi .  P r a c a  jego

w a ła  k r ó tk o ,  gdyż  7 lu te g o  zostaje
“ - s s z t o w a n y  i o s a d z o n y  w św ię c ia ń
. in  w ięz ien iu .  M ie jsce  jego z a s tę p u
)e ks. Ź eg ie ło w sk i  z Ś w ięc ian .

. W ła d z e  ro s y js k ie  p r z e c z u w a ły  ak
J4 P o w s ta ń c z ą  lecz do  d n ia  9 lu te

•yO m e m ia ły  k o n k r e t n y c h  w ia d o m o
■ D o w o d e m  tego  n iep okoju  są ulot

1 an tyD ow stańcze,  które były  rozrzu
ne po  c a ły m  te re n ie  p o w ia tu  w

p ie rw s z y c h  d n ia c h  lu tego .  W re sz c ie
. 11 lu te g o  w ła d z e  r o s y js k ie  u p e w ­

n ia ją się, że w la sa c h  z u ło w s k ic h  ist 
n ie je  g r u p a  p o w s ta ń c ó w ,  z łożona  z 

Pje 150 ludzi,  k tó r a  z a m ie rz a  znisz
to r  k o le jo w y  ko ło  P o d b ro d z ia  

Svvięc!anach zo s ta je  z a r z ą d z o n y  
n rzez gen. g u b e r n a to ra  N az in iow a 
®Un W ojenny , a u rz ą d  n a c z e ln ik a  w  o 
J n ie g o  p o w ie r z o n y  m ir .  S w o jew o -  

Dla o c h r o n y  to r u  ko le jow ego  (łą 
^ ą c e g o  K ró le s tw o  z P e t r o g r o d e m l ,  
^  r ó w n ie ż  d la  w y t r o p ie n i a  p o w s ta ń

ców  w y s ła n y  zo s ta ł  s i lny  o d d z ia ł  w o j 
sk a  ro s y js k ie g o  p o d  d o w ó d z tw e m  
gen. P ła s k in a .  W id z ą c  m e w s p ó łm ie r  
ność  sił p o w s ta ń c y  o p u s z c z a ją  Z u łów  
u d a ją ć  się w k i e r u n k u  Ż ladzi.  T a m  
z e b r a n a  lu d n o ś ć  w ie ś n ia c z a  r a z o m  
z p o w s ta ń c a m i  w y s łu c h a ła  m a n i f e s t  
R ządu  N a ro d o w e g o ,  sp a l i ła  p o r t r e t  
c a ra  i jego  w ło śc ia ń sk ie  u s ta w y .  — 
W  n a s t ę p n y m  d n iu  w y ru s z a  p a r t i a  
k u  za c h o d o w i ,  z b ie ra ją c  po  d ro d z e  
l ic zn y c h  o c h o tn ik ó w  ze S w ięc ian ,  Mi 
ch a l is z e k  i z n a c z n ą  p a r t i ę  w ile ń sk ą .  
D o c ie ra  o d d z ia ł  w re szc ie  do  Podbor  
dzia, s tąd  w y ru s z a  do  la sów  w o rn ia ń  
sk ich .  Ś c igan i p o w s ta ń c y  p rze z  w oj­
ska  ro s y js k ie  k r y j ą  się w la s a c h  osz 
m ia ń sk ic l i ,  gdz ie  dosz ło  do  p o ty c z k i  
ko ło  G ie rw ia t  i Sół. P o w s ta ń c y  nie 
z n a jd u ją  w p o w ie c ie  o s z m ia ń s k im  
ż a d n e j  p o m o c y ,  p r z y g o to w a ń  i wspair 
cia. Z a w m d ły  n a d z ie je  i w o k o l ic a c h  
S m o rg o ń .  T r a p ie n i  m r o z a m i ,  g ło d e m  
i ro z ż a le n i  do  s p o łe c z e ń s tw a  po lsk ie  
go za o z ięb ło ść  w zg lę d em  a k c j i  zb ró j  
nej ,  p o w s ta ń c y  z u ło w s c y  r o z w ią z u ją  
sw ą  p a r t i ę  w p ie rw s z y c h  d n ia c h  m a r  
ca. P o s y p a ły  się l iczne  a r e s z to w a n ia ,  
a w  ś la d  za n im i  p o w s ta ł  d ru g i  korni 
tet p o w s ta ń c z y  w Ś w ię c ia n a c h ,  k tó ry  
w szczą ł  a k c ję  w o je n n ą  na now o.

P ro f .  O d o  B u jw id  (syn w s p o m n ia  
nego  n a  p o c z ą tk u ) ,  ta k  o św ie t la  w spo  
m n ie n ia m i  o k r e s  a k c j i  p o w s ta ń c z e j  
w la.sacli z u io w s k ic h  i Z u łow ie :

„ Z je ż d ż a ły  z o ko l ic  b l iż szy ch  i 
d a ls z y c h  p a n ie ,  k tó r e  s ia d a ły  w o k o  
ło s to łu  i s k u b a ły  sz a rp ie .  M ężczyźni 
w ie c z o ra m i  o d le w a li  k u le ,  a gdy  py 
la łe m  po co tyle, —  o d p o w ia d a n o  
m i:  „ n a  n ie d ź w ie d z ie ” ... Z n ik ł  m łody  
G rzego rz ,  (p isa rz  d w o rs k i ) .  P o  n im  
zn ik li  o b a j  P o ż e rsc y ,  H e n r y k  i E d ­
w a rd ,  b r a c ia  s t r y je c z n i  m o je j  m a tk i .  
C zęsto  z b ie r a n o  się i ś p ie w a n o  „B o­
że coś P o l s k ę ”. P e w n e g o  p o łu d n ia ,  
gdy  p o m ię d z y  p a n i a m i  b y ła  i p a n n a  
M aria  B i l le w iczó w n a .  śp ie w a n o  tak  
rze w n ie ,  że nie m o g łe m  się o p rz e ć  
g ło ś n e m u  p ła c z o w i ,  ty m  w ięce j ,  że wi 
d z ia łe m  u w ielu  łzy w oczach .  Od 
czasu  do czasu ,  p o ja w ia ł  się w Znło  
wie j a k i ś  m a r s o w e j  p o s ta c i  cz ło w ie k ,  
k tó r y  z a m y k a ł  się z o jc e m  w osnłi 
n y m  p o k o ju .  J e d n e g o  ta k ie g o  m o g ­
łem b l iże j  zobaczyć ,  gdy  o jc iec  m n ie  
w ez w a ł  d o  siebie. C ie k a w a  by ła  to po 
stać. W y s o k i  i b a rc z y s ty ,  a le  ta k  po 
s ie k a n y  po  tw a r z y  i ca łe j  czaszce  że 
d z iw n y m  się zd a w a ło ,  iż się kośc i 
trz j  m a ją .  P rz e z  ś ro d e k  g łow y  p rze  
b iega ła  g łę b o k a  n a  palec  b r u z d a .  —  

P ra w d a  j a k i  je s tem  p i ę k n y ” ? —  za 
lyta ł.  S ta łe m  p rz e d  n im  p r z e ra ż o n y ,  
w reszc ie  u c ie k łe m  z p o k o ju  P rz y j '  
■bał też j a k iś  k s ią d z ,  k tó r e g o  n az y w a

UHIMU-Iimu

uo „ S z a lo n y m ” . O biło  m i się n a z w :- 
sko  M a ck ie w icz a  ade m e  w iem , czy 
m o ż n a  łą c z y ć  to  n a z w isk o  s ły n n e g o  
p o w s ta ń c a  z o s o b ą  k h e d z a ,  k tó re g o  
w tedy  z o b a cz y łe m .  P a m ię t a m  ty lko ,  
że n ic  n ie  m ó w ią c ,  nie p y ta ją c  (a 
p r z y je c h a ł  na  z g rz a n y m  k o n iu ) ,  ruze  
b r a ł  się i w szed ł  z k o n ie m  do  s t a w k u  
p rz y  d w o rz e .  O b i ja ły  się p o te m  o rau 
jc  uszy n a z w is k a :  W y s ło u c h a  i P od  
lew sk iego .  W re szc ie  p e w n e g o  p o p o ­
łu d n ia ,  gdy  ro d z ic e  m oi w y jec h a l i ,  
n ie  w iem , p r z y p a d k o w o  czy u m y ś l ­
nie, n ie c l icąc  b yć  p o d e j r z a n y m i ,  że 
o tw a r c ie  g o sz cz ą  p o w s ta ń c ó w ,  du 
d w o r u  zu ło w sk ieg o  z jec h a ła  pa r tu i  
tęg ich ,  ro s ły c h  m ło d z ie ń có w  J e d e n  z 
n ich  w szed ł do  p o k o ju ,  o tw o rz y ł  
d rz w i  i k ła d ą c  d ło ń  na ręk o je śc i  szab  
li, w y rz e k ł  p a m ię tn e  d w a  w y ra z y ,  
„ tu  m a m ” ... Co c h c ia ł  p o w ied z ie ć  da 
•lej, u le  w iem . Z a p e w n e  m ia ł  ro z k a z  
z a k w a te r o w a n ia .  M łodziency  ro zg o ś­
cili się we d w o rz e .  R odzice w ró c i l i  
d osyć  późno .  Z a r a z  zaczęły  się przy  
c iszone  ro z m o w y .  O jciec  coś p r z e d ­
k ła d a ł ,  m ó w ią c  że s p r a w a  się uie 
uda.  S ły sza łe m  z r ó ż n y c h  s t ro n  r z u ­
c a n e  w y ra z y  i z d a n ia  o z a b u r z e n ia „ b  
w  P e te r s b u r g u ,  k tó re  b ę d ą  n a m  na 
rękę .  P o le m  o w o jsk a c h ,  k tó re  w ysy  
ła G a r ib a ld i  z W ło c h .  O biła  się o ino  
je  uszy  n a z w is k o  „ g e n e r a ł  k la .pka z 
W ę g ie r” ... Nie s ły sza łem  k ied y  od je  
ch a l i  goście. AJe już  na  d ru g i  dz ień  
rozesz ła  się p o g ło sk a ,  że zb liża  się 

i w o jsk o  ro sy jsk ie . . .
P o  d w ó c h  d n ia c h  p rz y b y ła  z Wi! 

n a  s t ra ż  i o d w io z ła  o jca  m e g o  do wię 
z ien ia  *)“ .

P o  u p a d k u  p a r t i i  z i i ło w sk ie j  o d ­
b y w a ły  się l iczne  a r e s z to w a n ia .  M ię­
dzy  in n y m i  zo s ta ł  a r e s z to w a n y  ks. 
źe g ie ło w sk i ,  w y d a ł  on  w sz y s tk ic h  
p rz y w ó d c ó w  i u c z e s tn ik ó w  a k c j i  pow  
s ta ń c z e j  —  z u ło w s k ie j .  P o  p r z e p r o w a  
d z e n iu  d o c h o d z e n ia  sąd  skaizał: ks
Ż eg ie ło w sk ie g o  na  w y g n a n ie  do  gub. 
p ie ń z ie ń sk ie j ,  M a n tu re w ic z a  i Je l-  
sk iego  —  do  gub .  k o s to m s k ie j  E d w a r  
da  B o r tk ie w ic z a  do  g u b  to m s k ie j ,  
W ła d y s ł a w a  B ie l ikow ieza  i o  gub . niż 
i io -n o w o g ro d z k ie j ,  gdzie  w s k u te k  u- 
w i k ła n ia  go w s p r a w ę  p o dpadan ia  pew­
ne j s y b e ry j s k ie j  wsi zo s ta ł  s k a z a n y  na 
śm ie rć  p rzez  p o w ie s z e n ie  d n  26.V III  
1866 r.

W  n a s tę p n y m  r o k u ,  t. j. 1867 przy  
szed ł w Z u ło w ie  na  św ia t  w sk rzes i  
ciel w o lnośc i  o jc zy z n y ,  k tó r e m u  w 
d z iec ięce j  d u sz y  b u d z i ły  sny  o po tę  
dze  m ie js c o w e  t r a d y c j e  p o w s ta ń c z e  

J ó z e f  H ubicki.

*1 O do  B u jw id ,  ^ . W s p o m n i e n i a  
.k ie*  w  czaso p .  N a r ó d  i W o j s k o .

zu ło w -

Lekarz weterynarii w N ieśw feźu  
wyna szł śroilek na roharzyce płuc

Wojskowy lekarz wererynaril w Nie­
świeżu zastosował nieznany dotychczas

POKOJE
TAMIE C Z Y ST E  I C IC H E  

W H O T E L U  R O Y A L
Afaritiwt Chmielna II
Ola pp .  czyi-  n l k t l i  . K ui |e>a WUeCsk 

15% 'Wbaty

ftsiążka o człowieku
Szlag m ię  t r a f ia ,  gdy  m y ś lę  o pa-  

‘11 ^ y g m u n c i e  B a d n ic k im .  Nie s ty ­
gliście p e w n ie  tego  n a z w is k a .  Do 

l e .VvT1& Ja  r ó w n ie ż  nie. P r z e c z y ta ­
l i ^ 1 je  n a  o d w ro c ie  k a r t y  ty tu ło w e j  

ŁI';k’, o k tó r e j  ch c ę  w a m  o p o w ie -  
W y d r u k o w a n o  ta m  z f a s o n e m :  

j  . Wl' lu tę  p r o j e k t o w a ł  Z y g m u n t  Ra 
sło'0^'-"' D b w o tu ta  —  j a k  to  w y ja ś n ia  

,,vnik w y ra z ó w  o b cy c h  A rc ta  —  o i  
,,j ° Za . .ow in ięc ie ,  o k ła d k ę  w ie rz ch  
re^ ((°Mc.żen ie o k ła d k i  k s ią ż k i  p a p ie  

n . T e r a z  o b w o lu ty  ta k ie  są  b a r -  
t z £  m(Jdne .  P . Z R a d n io k i  na p ap ie  
nie ?7aT rn jak  b e to n ,  co je s t  p e w n ie  

WUl<ą, w y ry s o w a ł  o s ta te c z n ie
U O ze i n O , r i „     J -  :•utj£p \ • ,
i , 1 n ie z |e jak ieś  p ra sy ,  dźw ig i i

*a z«tłat 
Miłv (j0° Ze kogoś  te o m b le n in ly  zachęci  

j^ °,i!
F r y d e r y k a  L o re n z a  p t

vKsia a e b n i k i ” , w v d a n ą  p rzez
sipj p ^ A tla s” w znanymi już  dzJ
zn? in -lu ”Przeiniany “ Ale ja, prze
M iai , n ie ru s z y łe m  lej

Przez  k i lk a  m ies ięcy ,  zn iee b ę

eo n y  o w y m i  d ź w ig a m i  i z ę b a ty m  k o  
łcm . S ą  ta m  w p ra w d z ie  n a z w is k a :  
H u g ra v e ,  G u te n b e rg ,  M orse ,  Nobi 1, 
lecz cóż d z is ia j  z n a c z y  cz łow iek  wo 
bee k ó ł  z ę b a ty c h  i p r z e k ła d n i .

I w te n  sp o só b  o k ła d k a  p a n a  Rad 
m e k ie g o  o d d a ła  p r z y n a jm n ie j  w  s to ­
s u n k u  do m n ie  tę  w ą łp h w ą  ushu>ę 
k ^ ą ż c e ,  w p r o w a d z a ją c  m ię  n a  fa ł­
szyw y  w n io se k  o je j  tre śc i  D la teg o  
m a m  żfij do  p a n a  R ad n ic k ieg o .

P iszę  d la te g o  o te j  m o je j  o m y łce ,  
bo  m yś lę ,  że i c ieb ie  c z y te ln ik u  m o­
że zw ieść  o k ła d k a  p. R a d n ic k ie g o  — 
L o re n z  w p r z e d m o w ie  do  sw o je j  k s ią  
żki p isze :

W ie lk ie  d z ie ło  z d o b y w c z e  le e lm ik l  nie 
Jest  jeszcze  u k o ń c z o n e ,  n ie  zespo l i ły  się 
jeszcze  h a r m o n i j n i e  Iw o ry  ó s m e g o  d u ła  
s t w o r z e n i a  z ś w ia t e m  s tw o r z o n y m  p rzez  
B o g a .  W e w n ę t r z n y  r o z w ó j  c z ło w ie k a  nie 
p o t r a f i ł  d o t r z y m a ć  k r o k u  ro z w o jo w i  zew 
n ę t r z i i e m u ,  t e c h n ic z n e m u .  J e s t e ś m y  do

sposób leczenia zwierząt w  jednym z po 
bfsk.ch zwierzyńców zaczę>y chorować 
lisy srebrzyste, zapadając ra chorobą zwa 
ną robaczycą płuc. Choroba ta jesf z te- 
guiy śmiedeina i spowodowana jest za­
atakowaniem cskrzeiików przez pew en  
gatunek glist, niewi&ocznych gołym  
okiem. Lekarz ten po przeprowadzeniu 
szeregu prób zastosował nicprakfykowa- 
ny dotychczas sposób leczenia tej choro- 
oy. radykalnie i szybko usuwający niedo­
magania I zapobiegający rozszerzeniu się 
‘ej chorooy. Koszla leczenia są mini­
malne.

p le r o  w p o ło w ie  d ro g i  I z n a c z n a  część  
p sy c h ic z n y c h  i e k o n o m ic z n y c h  z ja w is k  
n a s z y c h  d n i  j e s t  w y n ik i e m  t e j  d y .sp ropor  
c j i  p o m ię d z y  w e w n ę t r z n y m  1 z e w n ę t r z ­
n y m  t e m p e m  życia .  Z b u d o w a l i ś m y  św 'h1 
m a s z y n ,  a le  d u sz a  n a s z a ,  p o s łu s z n a  In 
n y m  p r a w o m  r o z w o ju  n iż  ś w in t  m a te r i i ,  
u n o s i  s ię  je s z c z e  n i e u f n i e  i b e z r a d n ie  
n a d  ś w a te m  i n ie  z n a l a z ł a  j e s z c z e  c z a s u  
n a  fo, ab y  się  w n im  u r z ą d z i ć  S k o ro  s ię  
j e d n a k  oda o sw o ić  d u s z e  l u d z k ą  z ś w la  
tern  m a s z y n  —  a u d a ć  to  s i ę  m u s i  —  w te  
dy  z n ik n i e  s a m o  p y ta n ie ,  o  k t ó r y m  m ó  
w lm y ,  p y t a n i e  o p r a w t e  z a m i a n y  n o c y  
n a  d z icó ,  ś r e d n io w ie c z a  n a  n o w o e z e s  
nosć .  W te d y  b o w ie m  z n i k n ą  też  owtatnte 
r e s z tk i  ś re d n io w ie c z a ,  k i e d y  d u s z a  l u d z k a  
w e jd z ie  d o  n o n .  ’ 0 d o m u  i b e d z ie  czuć  
się  w n im  dobrze .

O tóż  muint p e w n e  w ą tp l iw o śc i  czy 
m o ja  i tw o ja  dusza ,  C z y te ln ik u ,  wesz 
ły  już d o  tego  n o w eg o  d o m u ,  w k t ó ­
ry m  by  się czu ły  d o b rze ,  i d la te g o  
o s t r z e g a m  cię p rzed  sug-eslią o k ła d k i  
czy o b w o lu ty  te j  k s ią żk i .  O k ła d k a  
ruówi n am , n r m o  ty c h  w y p is a n y c h  
na n ie j n az w isk  i m a n o  ty tu łu ,  żc 
będz ie  to k s ią ż k a  o m a s z y n a c h ;  tv m

O R A J C I E  C  W A S
GlłYZ SZCZĘŚCIE SPRZYJA STALE NASZYM GRACZOM!

W 41  L o .e . i i  u  n a s  p e d l o :

Zł na Nr 34574

zt 20  0 0 0  M  N r  3 6  i Zt S.OflO na Nr 29- i i

IbOuO 
15 .100  
15 £00  
10 000 
IdOCO 
1 0  0 0 0  

io ueo
IL ',0 0 0

i o .uoo

31661 

75947 

14-673  

1 6 :7 7  

/5 ?2 7  

7 5 -3 3  

1 2 - /2 5  

H 6 5 7 1  

1 1‘ 733 

22 
19  
50

f  000 
5 0 0 0  
5.0U0
5 .0 0 0  
f 000 
5 0  0  
5.3 CS
5.000

.  62839 

.  64559 

„ 70693  

.  8  Ó38 

.  8 1 2 ,3  

„ 109695 

.  126912 

.  1 3 .1 1 7

wygr.  p o  Zl 

wygr  p o  Zl 

w , g r  p o  Zł

2.50(1
2.000
1 .C 0 0

oraz w ie le ,  w ie 'e  iniąca 
S Z C Z Ę Ś L I W A  K O L E K T U R A

A. WOLAŃSECA
W iln a .  W i e l k a  6.

f .O S v  D O  I K L 1. .Y 4 4  L O . E . I I  J  Ż t f l  D O  NABYCIA.
Ciągnienie 23 tu iego  r. b,

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a tw ia m y  o a w r ~ t n i e  K o n to  P. K. O 145461.

ttctycami gizez przsg
NA W S C H Ó D

„ P o ls k a  Z b r o j n a ” z a m ie szc za  i n ­
te re su ją cy  a r iy i iu i  w s tę p n y  pusw ięco  
n> z iuuno iu  w sc h o d n im .  P o  g e n e r a l ­
ne j  r o z p r a w ie  z u p iz e u z e m e m  do tzw. 
„po lsk ie j  S y b er i i" ,  p r z y p o m in a ją c y m  
so l id a rn e  s tn o w is k o  w tej z a sa u m c z e j  
sp ra w ie  p r a s y  w ileńsk ie j  P. Z. pisze 
co n a s !ępaijt

Jecnto oblicze —  to kraj wygnania., 
„Sybena polska”, gdzie wszysi.io jesz 
cze trzeoa uiepszac, a r.awei budow&ć 
od podstaw. Dta wygód ńsiów, ludzi 
zsmitowanych w b uro,.ym ptzesypy- 
wartiu pap.eików i nasląpnie w d.ob- 
nych udogodmeniacn I przyjPai :oł- 
ciach Zyc.a —  z.eas.e wschocfn.e ziejzy 
puslką prze;aza,ą:ą. Tym iudz.om brak 
odwag, do pracy w trudnych waiun- 
kach. stracili młociz.eńczą chęć czynu, 
wysiarcza Im podziwianie filmów o pio 
n.e.sk.ej pracy innych, gdzieś w Arne 
ryce czy Azj>, roztop... erterg.ą w usta 
wicznych zabiegach o zyski w przed- 
siębiorstwacn, czy awanse w biurze. 
Może więc te raz  w ładze  c e n tr a ln e  

p r z e s ta n ą  p rze n o s ić  u rz ę d n ik ó w  „za  
k a r ę ” do te j Syberii .  U s tan ie  e m .g ra -  
eji ró ż n y c h  n ie z a c n y c h  Z a c n y c h  by- 
łony n a d e r  w sk az an e .

Druqie oblicze z.em wschodnich — 
fo kraj przyszłości, teren twórczej, po- 
łę inej pracy, ziemia wdzięczna dla 
każdego s.ewu zdrowego ziarna, rzu­
canego silną ręką, realny kraj dumnych 
snów o życiu zapełnionym czynami. I 

Na szczęście nie brak ludzi od ­
ważnych, duchów pionierskich, przy 
tym rośnie młode, twarde i dzietne po 
kolenie polskie. Ciasno jest w Polsce, 
ousimy się, szukamy ketonij, ryirków 
zamorskich ifp. Naturalny nacisk z za­
chodu Pclskl na wschód przybiera na 
sile z dniem każdym, posiada możli­
wości ogromne. Oczywiście nie chodzi 
to o same zyski gospodarcze, ale o 
pole do czynu, przybierającego wspa 
niałą posłać walki o news Polskę.
B .  p ię k n ie  ch c ie l ib y śm y  je d n a k  w 

tvch  lu d z ia c h  „ d u m n y c h  sn ó w ” w i­
dzieć  ludz i  s z a n u ją c y c h  nasze  o d ręb -

cz a s e m  je s t  to  c u d o w n a  k s ią ż k a  o czło 
w ieku .

N ie b ęd ę  ń ę  ro z p is y w a ł ,  że je s t  
to  k s ią ż k a  św ie tn ie  n a p i s a n a ;  że czy 
ta się j ą  ja k  n a j l e p s z ą  p o w ieść ;  że od  
k ładaiiny  ją  ze sz c z e ry m  w z r u s z e n ie m ;  
n ie  b ęd ę  tego w sz y s tk ie g o  r e k l a m o ­
wał, e n o ć  to  w sz y s tk o  p r a w d a .  F’o- 
w iem  ty lk o ,  że  je s t  (o p r a w d z iw ie  
p ię k n a  i m ą d r a  k s ią ż k a

P iz e d m o w ę  d o  sw ej  k s ią ż k i  zaczy  
na L o re n z  od  s łów :

„N airodził  się...  u m a r ł  w y ś m ia n y ” 
T a k i  b y ł  los p r a w e i  w sz y s tk ic h  wy 

n a la z c ó w .  I m io n a  ich  w s p o m in a m y  z 
p o d z .w e m ,  z w d z ię c z n o śc ią  lu b  p rzek  
le ń s tw e m .  Ale p r z e w a ż n ie  są o n e  d la 
nas  je d y n ie  ty lk o  s y m b o la m i  m a sz y n  
Czyż G u te n b e r g  o zn a cz a  coś w iece j  . 
n a d  sy m b o l d r u k a r s t w a ,  M orse  —  te 
Ieg ra fu ,  a Nobel —  n i t r o g l i c e r y n y  i 
f u n d a c j i  je g o  im ien ia .  A p rze c ie  byli 
to ta k ż e  Iuaz ie .  O d c z u w a l i  ból i ra -  { 
dość , sp o ty k a l i  się z d r w ią c y m  w vś 
m ia n ie m  w sp ó łc z e sn y c h ,  m a r l i  z gło 
du  k o ń c z y l i  w sz p i ta lu  w a r ia tó w ,  sta  
w ali  się m i z a n t r o p a m i  łu b  p rz e d  w e ze

ności i p r a c ę  nas  P o la k ó w  z ty c h  z iem , 
p ra c ę  ro z p o c z ę .ą  o sp o rą  ilość w iek ó w  
wcześniej od UKazan.a się a r ty k u ł u  
o m a w ian e g o .

Zyw.oiowy pisze P. Z. napór sił 
polskich od  wewnątrz na wfasne gra­
n i e  — 1o potęga, którą szanować, bę- 
aą sąsiedzi, obrona eaisści gianic n.e 
zwykle ważna, konieczna oook twieidz 
I siali karabinów

Is to tn ie  p o d n ie s ie n ie  się g o s p o d a r ­
cze z iem  w sc h o d n ic h  to  ró w n ie ż  cząst 
k a  „ z a g a d n ie n ia  o b r o n y  RzDlltej” . T rz e  
b a  s tw ie rdz ić ,  że w  o r g a n ie  n a s z y c h  
s fe r  w o js k o w y c h  u k a z a ł  się a r t y k u ł  
k tó ry  św ia d c z y  o na leż y ten j  z ro z u ­
m ien iu  w ie lk ie j  ro b  ziem w sch o d n ich .

U P O Ś L E D Z E N I E  S Z K Ó Ł  
Z A W O D O W Y C H  

„ K u r j e r  P o ls k i” o m a w ia  na  tle d y ­
skusji  s e jm o w e j  b o lą cz k i  s z k o ln ic tw a  
zaw odow ego .

N.kt poza samym micśstreir oświa­
ty —  nie poruszył sprawy tak ważnej, 
Jal rozpaczl.w:e wielka Lczba uczniów 
uczęszczających do szkół niżej zorga- 
rkowanych, u startu sw ego życia pc- 
Dcdających odrazu w ślepy zaułek bez 
wyiśila, an! takiej, jak niedostateczna 
liczba szkół zawodowych; jak przeclą 
ie n ie  nauczyciela; jak niedostateczne 
umocnienie jego pozycji społecznej, 
ptzez co w najwyższym stopniu utrud­
nia s ę  jego pracę zawodową.

„ P o r u s z e n ie ” n ie  wiele pom oże .  P o ­
t rze b n e  są k re d y ty  n a  szk o ln ic tw o  z a ­
w odow e. No i oczyw iśc ie  j a k  n a jw ięk  
sza Rość szkó ł z a w o d o w y c h  p rzy  po- 
ozczególnych  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  
k to ie g o  o r g a n e m  je s t  „E u ir ie r  P o l s k i ”

l

Teatr  murt /czny ..[ HTMIA*
DziS o  g o d z .  8.15 wlecz.

N ie o d w o ła ln i e  w ys tę py

Chóru  D A N A

t►
t

śn ie  zw ię d ły m i  s ta rc a m i .  U m ie h  cz u ć  
m o c n o  i g łę b o k o ,  ch c ie ć  w iele ,  m a ­
rzyć  w sp a n ia le ,  urn .e li  p r z e d e  w szys  
t k im  w y d z ie r a ć  p r z y r o d z ie  t a je m n ic e  
z a p ę d z a ć  do  s łu ż b y  ogier, i w odę ,  pa 
rę  i e l e k try c z n o ść .  D z ia ła ła  w n ic h  ja  
kaś  „s i ła  f a t a l n a ” , k tó r ą  n a m  L o re n z  
p o t r a f i ł  p o k a z a ć .

L o r e n z  n ie  d a ł  n a m  a n i  j e d n e g o  
Ż yciorysu  w y n a la z c y  p o lsk ieg o .  A by 
li p rze c ie  liczni,  l iczn ie js i  n iż n a m  się 
w y d a je  na  p ie rw s z y  r z u t  o k a ,  a dzie  
je  ich  by ły  z n a c z n ie  t r a g ic z n ie js z e ,  
niż w ielu  z tych ,  o k tó r y c h  L o r e n z  
tak  p :ęk n ie  o p o w ia d a .  Bvli w ś r ó d  
n ich  w ie lcy  i m a li ,  a le  oto w e z m ę  n a  
p o c z ą te k  p r z y k ła d  b a r d z o  d r o b n y  —  
by  w y k a z a ć ,  z ja k im i  t r u d n o ś c i a m i  
m u s i  w a lc zy ć  w y n a la z c a  p o lsk i ,  n a ­
w et  te ra z ,  w  w o ln e j  j jc zy ż n ie .  W s z y s  
cy  p a m ię t a m y  ta k  m o d n e  Drzed k i lk u  
la ty  z a b a w k i  —  łó d ź  p ły w a j ą c ą  w  k a  
łz i  w o dy ,  z p a l ą c y m  się  k n o te m .  D r o  
b iazg  te n  je s t  w y n a la z k i e m  p o lsk im ,  
m im o  że m a r k a  f a b r y c z n a  o w y c h  za 
b a w e k  je s t  j a p o ń s k a .  N ik t  n ie  c n c i a ł



4 „KURJER" (47U/ j.

K  a z f u l t
Jeszcze mjm y przeszło m ie s ić  do  tra­

dycyjnego kiern.aszu wileńskiego a już 
„pierwszo jasKołki" ukazują się w prasie, 
omawiające za i p^zecrw rozmaitym „po­
czynaniom" krajoznawczym, turystycznym, 
reglersahym i w ogó le  tutejszym>e 
Niedawno b / ł a  w Kurjerze notatka o  po­
chodzie na św. Kazimierza. Autor był za. 
Niżej podpisana jest kategorvczn'e p rze  
ciw tej kilkakrotnie nieudanej imprezie, 
a dla udowodnienia swych racji, pozwolę 
sobie streścić i przypomnieć różne dzi­
wolągi Kaziukowe narzucone Wilnu p r z e z 4 
ludzi dalekich wszelk.m tradyc,om i zro­
zumień.u nastrojów miejscowych.

Autor artykuliku pisze, że ludz e  wy­
czekujący godzinami na chodnikach śmia 
)i s ę  i tłoczyli. Tak, ale trzeba było po­
słuchać jak* się wyśmiewali z obrzydł.wych 
kukieł o wybałuszonych oczach wiezio­
nych przez ulicę, jak się gorszyli przy­
jezdni że im każą grzęznąć po  kostki w 
błocie i o g 'ądać  p o d o b n e  »zkaiady. Tłum 
jaTc mu coś obiecać, coś zareklamować, 
czymś mignąć przed oczami zawsze b ę­
dzie czekał, gapił się zwłaszcza za dar­
mo i patrzał. Ale czy to organizatorom 
wystarcza?

Chyba w iakich pokazach-pochodach 
chodź albo o  wrazeTa estetyczne, tych 
nie było ani za grosz, albo o stronę prak 
łyczną, ła była podkreślona tylko w tym 
roku, kiedy pokazano pomysłowe i dość 
ładne wozy i platformy- reklamujące len, 
tkactwo, rolnic‘wo, mleczarstwo, firmy 
i rzemiosła. Taki chtarakfer pochodu jest 
racjonalny, może coś dać jako przy­
pomnienie prac i obowiązek popierania 
handlu polskiego, gloryfikację rzemiosł 
ftp. To, przy pewnej pomysłowości,  może 
tez dać wrażenie estetyczne, utrwalić się 
w pamięci, pociągnąć, zabawić

Ale dajmy raz spokój z psei*dohir 
storycznyrrri pochodami, b o  jeżeli ma być 
ładne to bardzo  kosztowne. A ło co w 
tym rodzaju pokazywano w  Wilnie, ło  by 
ła karykatura, absurd, brzydactwo i niemal 
profanacja pamięci św. Kazimierza, które­
go kult, nie wiadomo, d laczego .znikł zu- 
jje łn :e... Biedny świętyl Biedne lifewsiko- 
ruskie książę o polskiej kulturze, słodki, 
franciszkański pomazaniec, oo uchodził z 
zamku o d  zabaw i uczł i szedł do  wrót 
kościołów w  skromnej opończy, wspiera­
jąc ubogich i drie ląc  się z nimi gorącym 
sercem. Tylko łe serduszka piernikowe 
zostały jako symbol świętego na tronie. 
Więc personifikowanie Go w postaci nie 
zgrabiarza siedzącego cbwiśie na chudej 
szkapie, w wyświechtanym płaszczu kró- 
f  '■* '^^rZSTKr:/.'. StC & G M SSi

iewskim, w otoczeniu obszarpanych „wiol 
możów"... to  był okropny widok, nie 
mający nic wspólnego ani z osobą Ja­
giellończyka, ani z fradycją, ani z dniem 
kiermaszu, ani z sensem. Miejmy nadzieję 
że się lo skandaliczne widowisko nie po ­
wtórzy.

W ogóle  należałoby pomyśleć za wcza- 
su o kilku sprawach odnośnie d o  spro­
wadzanej reklamą publiczności ze wczyst 
kich stron Polski. Najważniejsze: usunąć 
wody, brudy, topniejące zwały czarnego 
śniegu z placu. Nie wolno zwoływać go­
ści i k„zać im topić się w  lepkim błocie 
po  wyżej kosłek. Również należy wzmo­
cnić dział zabawek, drobiazgów, wyro­
bów glinianych miejscowych. Dużo w tym 
kierunku ziobiono i d e b i l e  się to na 
ogó t przedstawia, ule jeszcze jest szero­
kie po le  d o  ulepszeń. Naneży wykreślić, 
wyprosić z kiermaszu ow e ohydne gipso­
we figurki, urągające wszelkiej esfetyce 
jak również nieopisanej brzydotv „ian- 
szafty", niemieckie oleodruki, łe Chrystu- 
sy i M adonny cukierkowe, a nie święto­
bliwe wcale, alpejskie strzelczyki i zielon- 
kowate jelenie na b run a f .i o-sel e dyn o  wy c h 
skałach i łączkach.

Jeśli ma być pochód-pokaz, ło tylko 
gospodarski, jedynie racjonalny i mający 
cel praktyczny, a dob rze  obmyślony, mo 
że zabawić i mieć momenty humorys­

tyczne
Jakieś wśród kramów i bud  przedsta­

wienia, piosenki, m onolog5, jedna z wie­
czorynek Kaskady nip. Mam wrażenie, że 
Adwerdka ze swoją harmonią, zespół mu 
zyczti/i cymbały skrzypce, harmonika, ko 
miczme piosnki okolicznościowe, tańce, 
traktowane humorystycznie, pokazy gim­
nastyczne, podobałyby  się zebranym.

Byle tylko organizatorzy nie poszli 
fałszywą d rogą,  jak to było  w owyrr ro­
ku, kiedy ło w  cukierni Sztralla pokazano 
jako „regionalne łańce Wiieńszczyzny", 
lewonichę przy fortepianie II tańczoną 
przez jakieś panienki o wybitnie nie aryj 
skiidi typach, a potem rosyjski taniec z 
chusteczkami w nolutycznie wielkcruskich 
strojach, z czego  przyjezdni słusznie wy 
ciągnęli wniosek, że lud Wiieńszczyzny 
ło w  rówr.ej mierze Białorusy, Litwini 
i Rosjanie!

Danie odpow iedniego  przedstawienia 
w teatrze, jakąś sztukę popularną, barw­
ną i efektowną, powtórzenie świetnie gra 
nej przez zespół młodzieży gimnazjalnej 
sztuki z czasów młodości Józefa Piłsud­
skiego w Zułowie „Kolaay" Z. Nagtodz- 
kiego, w której śliczne śpiewy, ciekawe 
tańce i gry, odtwarzają bez fałszu obra.i 
zabaw i życia wieśniaków Wiieńszczyzny 
sprzed pot wieku, c ło  wskazania na 
dzień 4 marca. Hel. Romer.

Przed zjazdem hoić«v 
śpewauych w «ilme

N a  z j a z d  C h ó r ó w  . T o w a r z y s t w  Ś p ie w a  
c z y c h  K r e s ó w  W s cn o d m ich ,  j a k i  mia Się '„u 

b y ć  w r o k u  b i e ż ą c y m  w c zas ie  Z ie lo n y c h  
Św ią t ,  m a j ą  r ó w n ie ż  p r z y b y ć  c h ó r y  z c a łe j  
Potoki.  J a t  n a s  i n f o r m u j e  K o m i t e t  Z ja z d u ,  
n a  p o s i e d z e n iu  R a d y  N a c z e ln e j  Z w ią z k ó w  
T o w a r z y s t w  Ś p ie w a c z y c h  i M u z y c z n y c h ,  j a  
k ie  s ię  o d b y ło  w  d n i u  22 h m  w  W a r s z a w ie ,  
zapad™  u c h w a ła ,  że  k a ż d y  z e  z w ią z k ó w  śpe .  
w a c z y c h  z t e r e n u  c a łe j  P o l sk i  n a  z j a z d  do 
W i l n a  w y d e le g u je  p o  j e d n y m  z n a j l e p s z y c h  
l n a j l i c z n ie j s z y c h  s w y c h  c n ó ro w .

P r o j e k t  p r o g r a m u  z j a z d u  m  in. p rz e w :  
d u je :  w  p i e r w s z y m  d n i u  z j a z d u  m sz ę  św . w 
O s t r e j  b r a m i e  z a w ie s z e n ie  v o iu m ,  z ło żen ie  
h o id u  S e rc u  M a r s z a łk a  J ó z e fa  P i ł s u d s k ie g o  
n a  Ross ie ,  o t w a r c i e  z j a z d u  w  p a r k u  im . gen.  
Ż e l ig o w sk ieg o ,  k o n c e r t  z e s p o lo n y c h  c h ó ró w ,  
z a b a w ę  p a r k o w ą  d la  u c z e s tn ik ó w  z j a z d u  i 
p o s ie d z e n ie  Z w ią z k u  z u d z i a ł e m  p r z e d s ta w i  
cieli  w s z y s tk ic n  c h ó r ó w ,  w  d r u g im  za ś  d n iu  
— p o c h ó d  do  p o m n i k a  St. M o n iu s z k i  i po p i  
sy  c h ó ró w .

S z c z e g ó m ie  u ro c z y ś c ie  o d b ę d z ie  s ię  za w .e  
sz e n ie  w  K a p l ic y  O s t r o b r a m s k i e j  v o t u m  u- 
f u n d o w a n e g o  p rz e z  w s z y s tk ie  chóiry Rzeczy 
p o sp o l i te j .

D la  u ł a tw ie n i a  c h ó r o m  p r z y j a z d u  do  W it  
na  L iga  P o p i e r a n i a  T u r y s t y k i  z o r g a n iz u j e  w 
ty m  czas ie  p o c ią g i  p o p u l a r n e ,  j a k  ró w n ie ż  
z a s t o s u j e  z n iż k i  in d y w id u a ln e .

Pół żartem pół serio

Bandyta Władysław Gigoń
u c z e ń  ę g i L n n u E j * '  B n y  w  M i j i l e i i i c a c l i

dokonał jednego dma 4 napadów ra&unitcwych z bronią 
w ręku. — Trzy zbrojne potyczki z policją

W związku z aresztowaniem niebez­
piecznego bandyty Władysława Gigonta, 
sprawcy nieudanego napaau rabunkowe­
go  w iVas.lewszt._yz.iie I sprawcy posirze 
lenia policjanta podczas zbrojne] potycz­
ki —  nadeszły obecnie do Wilna sensa­
cyjne szczegóły, dotyczące aresztowane­
go  Władysława Gigonla.

G goń pochodzi z „dobrej rodziny" 
w powiecie -myślenickim, był. uczniem i 
stawał do egzaminów maturalnych. Nie­
stety cnłop'ec trafił w złe towarzystwo 
Zaczął grywać po całych nocach w karły 
pić wódkę z ludźmi podejrzanymi i stop 
nlowo stoczył się na dno.

Stowarzyszenie m ieszkancow m. Wiliu
i jego cele

Zadania Stowarzyszenia są bardzo 
rozległe l trud le, Praca musi się oprzeć na 
głębokim umiłowaniu miasta i zrozumie­
niu jego potrzeb obecnych i przyszłych. 
Temu celowi T-wo winno służyć przy po­
parciu ogółu  mieszkańców, miłośników 
Wilna, dla których miasta i jego  urządze- 
oia stanowią' wspólne dobro.

Dla zainteresowania się ogółu  dzia­
łalnością Stowarzyszenia, mus1 mu być na 
dany charakter praktyczny. Stowarzysze­
nie musi być towarzystwem wzajemnej po 
mocy i w tym celu zostaia zorganizowana 
pomoc prawna; Poradn:a Techniczno-

H O T E L

„SI. GEORGES"
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

»ię z a in te r e s o w a ć  ty m  d ro b ia z g ie m ,  
d o p ie ro  J a p o ń c z y c y  k u p i l i  p a t e n t  i 
z a la l i  d o s ło w n ie  c a ły  św ia t  z a b a w k a ­
m i,  k t ó r e  m o g ły  b y ć  p r o d u k o w a n e  w 
Po lsce .

Ale, j a k  r z e k łe m ,  je s t  to  d ro b ia z g  
a p r z y to c z y łe m  go, gdyż  je s t  b a r d z o  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  Ale i luż  z n a s z y c h  
u c z o n y c h  m ia ło  w s p a n ia łe  zdobycze ,  
k tó r e  b ą d ź  p r z e p a d ły  zu p e łn ie ,  b ą d ź  
w z b o g a c i ły  in n y c h .

B y ło b y  b a r d z o  d o b rz e ,  b y  taż  
K s ią ż n ic a  - A tlas  z a in ic jo w a ła  w y­
d a w n ic tw o  o c h a r a k t e r z e  p o k r e w n y m  
k s ią ż c e  L o r e n z a  lecz p o ś w ię c o n y m  
w y n a la z c o m  p o lsk im .  O d d a ła b y  b y ć  
m o ż e  w ie lk ą  p r z y s łu g ę  ty m ,  co  p ró ż  
n o  i dziś  w a lc z ą  —  n ie z n a n i— z o b o ję t  
n o śc ią  ogó łu .  P o w in ie n  u n a s  p o w s ta ć  
sp e c ja ln y  z a k ła d  w y k o rz y s ty w a n i a  
w y n a la z k ó w ,  s k r u p u la t n e g o  b a d a n ia  
n a j b a r d z i e j  f a n t a s ty c z n y c h  p r o j e k ­
tów , gdyż  k a ż d y  n o w y  p r o j e k t  w yda  
je się n a  r a z ie  b z d u r o  w a ty  i f a n t a s ty  
czny, i d o p ie r o  z la su  j a ło w y c h  p o ­
m y s łó w  n ie ra z  m o ż e  w y ło n ić  się po ­
m ysł c i e k a w y  i w a r to śc io w y .

P iszę  te  s łow a  na m a sz y n ie .  A p rz e  
ffie c z ło w ie k o w i ,  k t ó r y  w y n a la z ł  m a

Przemysłowo-Handlowa oraz Stowarzysz. 
nie przystępuje do  zorganizowania stał 
wystawy regionalnej dla zbyfu wszelki 
go  rodzaju wileńskich wyroDÓw reg.ons 
nych i zdobniczych systemem chałup 
czym. (Osoby zainteresowane w łych sp 
wach winny zgłosić się do  biura Sfow. 
rzyszenu —  ul. Zamkowa 4 m. 6 c 
godz  10 d o  13).

Przy Stowarzyszeniu jest czynne biun 
orawne, kfc/e pod  kierownictwem d. 
św.adczonego prawnika, udziela p o ra -  
prawnych członkom, redaguje pisma i po  
dania do władz w sprawach sądowych, 
administracyjnych i skarbowych. Biuro 
czynne od godz. t0— 12 w lokalu włas­
nym przy ul. Zamkowej 4.

Kolejne zebranie Stowarzyszenia od­
będzie  się dziś 31 stycznia br„ o g. 19 
we własnym lokalu przy ul. Zamkowej 4. 
We.ście za zaproszeniami, kłóre można 
otrzymać w biurze Stwarzyszenia —  ul. 
Zamkowa 4. Goście mile widziani

m m
s z y n ę  do  p is a n ia ,  „ s fe ry  n a u k o w e "  w y 
ra z i ły  po g lą d ,  że w y n a la z e k  m a s z y n y  
do  p is a n ia  n i k o m u  się  n ie  zda ,  gdyż  
n ik t  n ie  p o t r a f i  n a  m a s z y n ie  p is a ć  ró  
w il ie  p r ę d k o ,  j a k  r ę k ą .  N o w e  d rog i  
częs to  t r z e b a  w y r ę b y w a ć  w  tw a r d e j  
sk a le  o b o ję tn o śc i  i d r w in y .

K s ią ż k a  o p o l s k ic h  w y n a la z c a c h  
z a v , i e r a ia b y  n ie w ą tp l iw ie  t a k  p i ę k ­
ne p o s t a ć ’ j a k  z a p o z n a n e g o  dz iś  w  
św ie c ie  I g n a c e g o  Ł u k a s z e w ic z a ,  w y ­
n a la z c y  d e s ty la c j i  r o p y  n a f to w e j  i 
tw ó r c y  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  n a f to w e  
go. Ł u k a s z e w ic z  b y ł  z w y k s z ta łc e n ia  
f a r m a c e u t ą .  W r a z  z a p t e k a r z e m  Ze 
c h e m  w  p r y m i ty w n y m i  l a b o r a to r iu m  
r o z p o c z ą ł  p ie rw sz e  d o ś w ia d c z e n ia  
n a d  d e s ty la c ją  r o p y  n a f to w e j .  P o  d łu  
g ich  m o z o ła c h  p o t r a f i ł  o d d es ty lo w ać  
na f tę ,  m o c n o  n a  ra z ie  z a n ie c z y s z c z o ­
n ą  w s k u te k  n ie w ła ś c iw y c h  m e to d  p ra  
cy, lecz k tó r a  n a d a w a ła  się ju ż  do  ce 
ló w  o św ie t la n ia .  Ł u k a s z e w ic z  z a b r a ł  
się w ięc  do  k o n s t r u o w a n ia  l a m p y  n a f  
tow ej .  Nie w y o b r a ż a m y  sobie  n aw e t ,  
dziś ,  w  w ie k u  e le k t ry c z n o śc i ,  co to  
b y ła  za  r e w o lu c ja  p r z e o w  św ie co m  i 
łu c z y w o m .  Ł u k a s z e w ic z  r o z p o c z ą ł  
sw ą p r a c ę  o d  p r ó b  s k o n s t r u o w a n i a

Ścigany przez policję myślenicką nie­
doszły maturzysta z bronią w ręku w to­
warzystwie kolegi przybył na Wileńszczyz 
nę, gdzie zamierzał dokonać sze.egu  na­
padów rabunkowych. Nieudany napad 
rabunkowy w W asilewszczyinie, zakoń­
czony krwawą potyczką z policją, nie był 
odosobniony i stanowi jedynie

MAŁY FRAGMENT DŁUGIEGO 
ł a ń c u c h a  n a p a d ó w  r a b u n k o ­

w y c h  i z b r o jn y c h  p o t y c z e k  
z  po l ic ją , ,

których dokonał Gigoń na terenie p o­
wiatu wllejskiego od 19 bm, to zh. od  
chwili nieudanego napadu w Wasilewsz- 
czyźnfe, a i do 27 bm, kiedy groźny ban­
dyta, przezwany „postrachem powiatu wl 
ejskiego" —  został aresztowany,

OŁO MIEJSCOWOŚCI WINCe nTĆWKA 
tANDYTA TkZYKkOTNIE STRZELIŁ DO 
OSTERUNKOWEGO JĘDRZEJEWSKIEGO

zebijając mu kulą płaszcz. Mało brako- 
lo, by położył go trupem.
W parę dni później patrol policji do- 

sdł m łodego bandytę w pobliżu stacji 
mahlnin, gdzie Gigoń miał zamiar do­
ić  się dc pociągu.

BANDYTA ODDAŁ WÓWCZAS DO 
POLICJANTÓW SZEREG STRZa ŁOW,

mimo energicznego pościgu zbiegł. | 
27 bm., w dniu, kiedy go  aresztowa- |

no, Gigoń dokonał trzech napadów ra­
bunkowych. O godz. 10 rano z bronią 
w rek. przedostał się do mieszkania Win­
centego Achrema we wsi Urecze, gdzie  
POD GROŹBĄ ŚMIERCI ZRABOWAŁ 
KILKADZIESIĄT ZŁOTYCH I PŁASZCZ.

G igoń przebrał się i udał się w dalszą 
drogę. W parę godzin później, posu­
wając się w stronę Wilejki, bandyta wpadł 
do mieszkania Juliana Korofkowa we wsi 
Koneryszki, rabując mu pieniądze I kożuch. 
Bandyta ponownie przebrał się i udał się 
w dalszą drogę. O godz. 8 wieczorem zna­
lazłszy się w Wilejce,

WTARGNĄŁ DO MIESZKANIA 
FILISTOWICZA,

sterroryzował domowników rewolwerem, 
żądając pieniędzy. Policja jeanak już 
była na jego tropie I osaczyła dom Fill- 
stowicza.

Bandyta mając w lufie jeden łylko na­
bój, fym razem nie m ógł stawić skutecz-> 
n ego oporu. Poddał się i został areszto­
wany. (c|

Hotel EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne
Telefony w pokojach. Winda osobowa

ftieł mamuta
odkopano  w  pow. lidzkim
Podczas kopania stadni w najął . 

ku B ykow szczyzna, pow. Iidzkiego, 
na głęnokości półtora m etra natra­
fiono na olbrzym ią kość. Poniew aż  
kość ta m ą kształt kabiąka oraz wy  
raźne ślady em ilii b iałej, która trzy

czegoś  w  r o d z a ju  l a m p y  o l iw n e j ,  w b u  
d o w a ł  w  n ią  z b io rn ik  z g r u b e j  b la ­
ch y  —  n a  w y p a d e k  e w e n tu a ln e g o  wy 
b u c h a  —  w re szc ie  z a o p a t r z y ł  j ą  w 
szk ło  z g ru b e j  m ik i .  Z a d a n ie  z g ru b sz a  
zos ta ło  ro z w ią z a n e .

L ec z  tu  ro z p o c z ę ła  się t r a g e d ia  
Ł u k a s z e w ic z a  —  n ik t  n ie  c h c ia ł  uży 
w ać  l a m p y  je g o  p o m y s łu  w o b aw ie  
p rz e d  p o ż a r e m .  W s z y s tk im  p o d o b a ł  
się j a s n y  p ło m ie ń ,  lecz  k a ż d y  k rę c i ł  
g łow ą, k r y ty k o w a ł ,  a tu  i ó w d z ie  k p i ł  
w ż y w e  oczy.

W r e s z c e  u d a j e  się  e n e r g ic z n e m u  
w y n a la z c y  p r z e ł a m a ć  o p ó r .  31 Iipca 
1853 r o k u  to  d z ie ń  j e g o  t r i u m f u  
p o w s z e c h n y  szp i ta l  w e  L w o w ie  jest 
pif r w s z y m  g m a c h e m  n a  św iec ie ,  o ś ­
w ie t lo n y m  l a m p a m i  n a f to w y m i .

M im o  tego  L i u m f u  w  h is to r i i  w y 
n a l a z k ó w  n ie  Ł u k a s z e w ic z  f ig u ru j e  
jaiko w y n a la z c a  la m p  n a f to w y c h .  W 
d o s k o n a łe j  k s iążce  L o re n z a  je s t  
w z m i a n k a  o U ha liu s ie ,  j a k o  o r z e k o ­
m y m  w y n a la zc y  des ty la c j i  o le ju  s k a l ­
nego  i l a m p y  n a f to w e j .  I g n a c y  Ł u k a  
sz e w ‘ez p o d z ie l i ł  los w ie lu  w y n a la z ­
ców  —  je g o  d z ie ło  zo s ta ło  p r z y p is a n e  
in n y m .  W a r t o  b y  je d n ak  o n ro n ić  Ig n a

m a się  jeszcze na pow ierzchni, m iej 
scow i profesorow ie przyrody tw ier­
dzą, iż jest to praw dopodobnie k iel 
przedpotopow ego m am uta. Ciekawy 
ten okaz m ożna oglądać w ośrodku  
m uzealno-krajoznaw czym  w Lidzie. 

isasas

cego  Ł u k a s z e w ic z a  w o p in i i  P o lsk i  i 
św ia ta .

A o to  imny p r z y k ła d ,  je szcze  b a r  
dz ie j  t r a g ic z n y  w y b i tn e g o  u cz o n eg o  
po lsk ieg o  z z a k r e s u  lo tn ic tw a .  O d d a  
ję  g łos S te f a n o w i  Ż e r o m s k ie m u ,  k t ó ­
ry  ta k  o n im  pisze:

„ K a sa  im .  M ia n o w s k ie g o  n ie  m o  
gła aw ego  c z a s u  cha b r a k u  f u n d u s z ó w  
w y d a ć  c z te ro to m o w e g o  dz ie ła  o n a u  
k o w y c h  p o d s ta w a c h  lo tn ic tw a ,  k tó r e  
go a m o r e m  b y ł  i n ż y n ie r  W i tc ld  J a r  
k o w s k i ,  n a jd o s k o n a J s z y  p r z ę d  w o jn ą  
e lew  Szkoły a w ia ty c z f ie j  w P a r y ż u ,  
póz'niej p r o f e s o r  lo tn ic tw a  w  p o l i t e c h  
n ice  p e t e r s b u r s k ie j .  T eg o ż  W i to ld a  
J a r k o w s k ie g o ,  ś w ie tn e g o  u cz o n e g o  i 
w y n a la z c ę ,  b o lsz e w ic y  —  k u  w iecz­
n e j  h a ń b ie  —  ro zs trz e la l i  j a k o  z a k ła d  
n ika ,  j a k o  d z e s ią te g o  w sze regu .  My 
n ie u m ie l i ś m y  dz ie ła  n a s z e g o  r o d a k a  
d r u k ie m  og łos ić  a ta m c i  go b e s t i a l ­
sko  zg ładz i l i" ' .

N iecnże  n a  k a r t a c h  sp e c ja ln eg o  w y ­
d a w n ic tw a  losy  p o lsk ic h  w y n a la z c ó w  
b ę d ą  s p is a n e  ró w n ie  św ie tn ie ,  j a k  zro  
b it  to w  sw e j  k s ią ż c e  L o re n z .

W . T.

G.ói kuttoralfl"
W s z y s c y  dobrze „,j  . »>»*>* “ ' le m y ,  ze  p r o w i n c j a

c ie rp i  n a  g łó d  k u l t u r a ln y .  G ło d ó w k a ,  moi
drodzy . . .

W  p e w n y m  m ia s t e c z k u  w id z ia łe m  n ie  
d a w n o  p a n i e  t a k  c h u d e ,  j a k  s i e d e m  c h u d y c h  
la t  eg ip s k ic h .  N ie k tó r e  aż  s ię  s ł a n ia ły  — 
u t o d n e  b y ły l  G ło d n e  t e a t r u ,  kima, k s ią ż e k ,  
r o z m ó w  z p i s a r z a m i  (p isa rz  g m in n y ,  p. Kon 
s ł a n ty  B o n d  a rok ,  n i e  w y s ta rc z a ł ) ,  g ło d n e  
k o n c e r tó w ,  b a l e tu  i poez j i .

P r z e d e  w s z y s tk im  j e d n a k  —  t e a t r u l  T a  
k iego  p r a w d z iw e g o  t e a t r u  z d e k o r a c j a m i ,  
r a m p a m i ,  d o b r ą  d y k c j ą ,  p r e c y z y j n y m  ges tem  
t t a n i m i  b i l e ta m i  w s tę p u .

I  o t  t a k i  p r a w d z i w y  iea.tr  n i e d a w n o  wy 
b r a ł  s ię  do  m ie j sc o w o śc i  P le ś n i a w k i  Małe.  
D w u d z ie s to o s o b o w e  t r u p a  p o s t a n o w i ła  p rz e d  
p le ś n ia w c z a -n in a m i  m a ły m i  o d e g r a ć  k i lk a  f r a  
p u j ą c y c h  sz tu k .

O św ic ie  t r u p a  p r z y j e c h a ła  do P ie śn ia -  
w ek. D ro g a  d a le k a ,  m ę cząc a ,  w ięc  n ie  j e d e n  
z t r u p y  c z u ł  s ię  t r u p e m .  Na d w o r c u  u r z ą ­
d zo n o  pow ił  an ie  d la  k a p ł a n ó w  M e lp o m e n y .

T r z y  ty s ią c e  m ie s z k a ń c ó w  P le ś n i a w e k  Ma 
(ycn p r z y w a l i ł o  n a  d w o rz e c .  Z k w i a t a m i  ze 
Izami, z p r z e m ó w i e n i a m i  i o k r z y k a m i .

S p ła k a l i  s ię  w z ru sz e n i  a k to r z y ,  sp ła k a l i  
■ię P l e ś n ią w c z a n ie .  A n i e k t ó r y c h  to  n a w e t  
w n o k u  o d c i s k a m i  sk rz y w d z o n o . . .

P r z e m a w i a ł  m . in . o b y w a ie l  O w s ia n k a .  — 
W la z ł  n a  k u f e r e k  j a k i e g o ś  p a s a ż e r a  —  eze 
k a ją c e g o  n a  o d e j ś c ie  p o c ią g u  —  i r ą b p ą ł :

—  P l e ś n i a w c z a n i e  zaw s z e  t ę s k n i l i  za  p ra  
w u z iw y m  te a t r e m .  J a k  j e d e n  m ą ż  i n i e m a  
sta ,  w s z y sc y  do b o j u  o ten . . .  e e e . . ten ,  no, 
jak że  jego.. . do  b o j u  o  ten. .. eee... p o t e n c j a ł  
k u l tu ra ln y . . .  A S ie ro sz e w s k i ,  Goetel  i E u g e  
n m s z  Gnegun n ie c h  n a m  ży j ' ,

P r z e m a w i a l i  i im®. Z a p e w n ia n o  się  naw  
za jem , ś c i s k a n o  i c a ło w a n o .

W i e c z o r e m  —  p ie r w s z e  p rz e d s ta w ie n ie .  
M inę ła  z a p o w ie d z ia n a  g o d z in a  s ió d m a ,  p rze  
6zła g o d z in a  ó sm a ,  a  w id z ó w  n a  sa l i  j a k  
mie m a ,  t a k  n ie  m a .  P r a w d a ,  p r z j s z e d j  
w z m i a n k o w a n y  o b y w a te l  O w s ia n k a ,  a le  po 
k r ę c i ł  siię za  k u l i s a m i ,  p o w ie rc i ł ,  w s p o m n  al  
coś o  c h o r e j  b a b c e  i —  z n ik n ą ł .  J a k  p ie ­
n ią d z  z d e f r a u d o w a n y !

O d z ie w ią te j ,  c h c ą c  n ie  chcąc ,  a k t o r z y  
zaczęli  g rać .

Gra l i  d o s ło w n ie  d la  j a k i c h ś  d w u d z ie s tu  
w y r o s tk ó w .

Z ty c h ,  część  b y ł a  bez  b i le tó w .  W p u s z ­
czo n o  ich, bo  p o m a g a l i  p r z y  u s t a w ia n iu  
k rz e se ł  n a  w id o w n i .

S e k i e t a r z  Bomdereik też  b i le tu  n ie  n a b y ł  
t w ie rd z ą c ,  że  „om ty lk o  w p a d ł  n a  c h w i lk ę " ,  
p o p a t r z y  i z a r a z  n a ' b r y d ż a  pó jdz ie .

N ie z r a ż e n i  a k t o r z y  n a z a j u t r z  b a r w n y m i  
a f i sz a m i  n o w e  z a p o w ie d z ie l i  p r z e d s t a w 'o n i  u. 
O sob iśc ie  zac z e p ia l i  s p o t k a n y c h  n a  u l icy  ple 
ś n i a w c z a n  i z a p r a s z a l i  ich  n a  w ie c z ó r  t e a ­
t r a ln y .

K i e r o w n i k o w a  p r z y s z ła b y ,  a le  w ła ś n ie  
k r u w a  p r a w d o p o d o b n i e  m a  s ię  ciel ić,  i rze  
ba  w ięc  t e j  k r o w y  c z u jn i e  d o g lą d a ć .

O n u f r z a k  nne p r z y jd z ie  w  ogóle, bo  jes t  
z a p r o s z o n y  n a  w ie c z ó r  do  p a ń s t w a  d o k to  
ru s tw a . . .

Z n o w u  g r a n o  p r z y  p r a w i e  p u s t e j  widew
lii.

N a t rzec i  d z ie ń  t a k  s a m o .

Zb l iży  się t e r m in  w y ja z d u  a k t o r ó w  z P le  
ś n i a w e k  M ałych .

P le ś n i a w k l  „od r a n a "  p r z y b r a ły  wygląd 
u ro c z y s ty .  P rz e c ie ż  m ia n o  ż e g n a ć  kochaDycb 
a k to r ó w ,  tych  dzie lnych krzew ic ie l i . . .

N a  d w o r c u  w s p a n ia ł e  u r z ą d z o n o  p o żeg n a
nie.

S p łak a l i  s ię  w z ru sz e n i  a k to r z y ,  s p ła k a ł :  
się P le ś n ia w c z a n ie . . :

P r z e m a w i a ł  m. in. o b y w a te l  O w s ia n k a :
—  P lc ś n i e w c z a n ie  z a w s z e  t ę s k n i l i  —  m ó  

w ił  —  za  p r a w d z i w y m  t e a t r e m  i o to  wy, a k  
to rz y  k o c h a n i ,  n a m  go daliśc ie . .  W s z y s c y  
do  b o j u  o ten. ..  eee... t en ,  n o  j a k ż e  go... ten 
p o t e n c j a ł  k u l tu r a ln y . . .  A Gotel, E u g e n iu sz  
O n e  gin  i S ie ro sz e w s k i  łą c z n ie  z M a l rą  S tu a r t  
n ie c h  n a m  ż y ją  I

P r z e m a w i a l i  i in n i  Z a p e w n i a n e  się  n a w  
z a je m ,  ś c i s k a n o  i c a ło w a n o

W  chw il i  o d j a z d u  a k t o r ó w  w szy scy  ry 
czeli  j a k  b o b ry .

W i e c z o r e m  zaś  n i e k tó r z y  p l e ś n ia w c z a n ie  
sp i l i  s ię  n a  cześć  sz tu k i  tea tT alnej . . .  J. H, 

—oOo—

Pswszech ie wyiłtdy 
u»iwersytetK'«

Dziś we wtorek 31.1 w sali V Uniwer­
sytetu (ul. Sw. Jana) odbędz ie  się od ­
czyt jjrof. U. S. B. J ra  J. Priiffera p. t. 
„Świat zwie.zęcy Tatr". Odczyt będzie 
ilustrowany przezroczami.

Początek o godz. 20. W stęp 30 gr, 
młodzież płaci 20 gr. Szatnia nie obowią­
zuje.

—u Do—

Wykłady o rozwolu 
zmm wschoda ch

zorganizowane orzez T-wo Rozwoju 
Ziem Wschodnich Okręgu Wileńskiego 
wespó* z akaderr.icicimi stowarzyszeniami 
regionalnymi rozpoczęły się w dniu 30 
stycznia rb. Pierwszy wykład miał J. M. 
Rektor ks. A. Wóycicki na temat „Rola 
Uiiwersyretu Stefana Batorego i jego wy­
chowanków na ziemiach wschodnich". 
Na wykładzie było  ooecnyoh ponad  sto 
osób.



KRONIKA
Dziś: M a rc e l i  Wd. 

Ju t ro - I g n a c e g o  B. M.

Wschód słońca — g. 7 m. 1S 
Zachód słońca — g. 3 m. 5i

S p o s  rze enia Zakładu Metecnoicnii U S i  
w V* lv e  d i. 30.1. 1939 r 

Ciśnienie 760 
Temperatura średnia —  1 
'em peiatura najwyżsia 0 
Temperatura najniższa —  4 
O pad  1,6
Wiatr: południowo-zachodni 
Tendencja ba-rom.: spadek 
Uwagi: pochmurno, śnieg.

P R Z E W ID Y W A N Y  p r z e b i e g  p o g o d y  w  
D N IU  31 BM.:

C h m u r n o ,  m ie j s c a m i  śn ieg ,  zw łaszcza  w 
d z ie ln icach  p ó ł n o c n y c h  n a  W i le ń s z c z y ź n ie  
*  g ó ra c h  u m i a r k o w a n y ,  p o z a  t y m  lelki 
jnróz. S łabe  w ia t r y  z p ó łn o c n e g o  - z a c h o d u .  
R-»no m glis to .

k a l e n d a r z y k  h is t o r y c z n y :
1610. W ła d y s ł a w  IV r e z y g n u je  z I r o n u  c a ­

rów .
I s ^  ^-r| iirł  m a rsz .  J e r r y  L u b o m i r s k i .
1816. O tw a rc ie  I  Sejimu R z p l i te j  K r a k o w ­

sk ie j.
1920. W y z w o le n ie  C h o jn ic  i K o śc ie rz y n y .

W I L E Ń S K A
Dyżury apiek: Dziś w nocy dyżurują 

n s*%Pui%ce apteki: Sokołowskiego (Ty 
^enhauzowska 1); Chomiczewskiegu (W 
Pohu.anka 25); Miejska (Wileńska 23): 

ur9ieia (Niemiecka 15); Wiwulskiego 
(Wie.ka 3; .
. ^ ° nad io  stale dyżurują apteki: Paka

ńiu»koiska 42); Szantyra (Leg onów 10)
' ^ aJś!czkowskiego (Wnoldowa 22).

M IEJSKA.
—  Przygotowanie do sezonu budo- 

ane9o. Vy n.eafugim czasie ma odbyć 
""i Pos,edzeme Komitetu Rozoudowy, na 

ym w związku z przyznan em Wilnu 
^ar>k Gosp. Kra,, kontynyensu kre- 

J  6w hodowlanych w wysokość. 300 000 
. ł0,Sie,nie w szczegółach tegoroczna 

go laYj''1ansowa budownictwa prywaine- 
' Bierwszym rzędzie finansowane 

c jw ^ | rzy nas iępująte  rodzaje budowńi- 
ludowa nowych domów, remonty 

zebuJow a większych mieszkań na 
małe,

Komiłef przypuszcza, ze konłyngenf 
k r e d y ió '
SZOny

ów zostanie przez BGK zwięk-

GOoPODARGZ.A 
~~ Nowe rozporządzenia o ryczałcie.
r°K e  juz zostaną ogłoszone w Dzień- J 
u Ustaw dwa rozporządzenia o po- 

I fz<s podatku ryczałtowego i o ryczał- | 
^  vWm poporze podatku od dochodów, j 

czałł w podatku dochodowym jest no- | 
nik Cl "̂ ^ 0c^e 9 a<̂ ma femu ryczałtowi ptat 
y1- '  którego dochód  nie przekroczył 

‘•■ólych w stosunku rocznym. W  po 
I >rołowym ryczałłowi będą  pod-
ńlia ^ hroty do 50.000 zł rocznie. Wy- 

* w obydwu podatkach dokonane 
^  3 na przeć,ąg 2 lat.

‘ ' ZW IĄZKÓW  1 STOW ARZYSZEŃ 
pokaz gospodarczy. Liceum Gos- 

cze ZPGK zawiadamia, że we wto-Póda,
^ d n .  31 sryczn

ly przy ul. Bazyliańskiej 2— 17 odLędzie 
się pokaz: ciasto biszkoptowe (rulada, 
babka, keks, iorl, dekodowanie torfów). 
Wstęp na pokrycie kosztu produktów 1 zł, 
dla członków ZPOK 75 gr

—  Zjednoczenie PoisKłej M łodzieży 
Pićcuiącej „O .Ię“ w Wilnie komunikuje, 
że dziś o godz. 20 w saai świetlicy przy 
ul. Sw. Filipa zostanie wygioszone p. zez 
p Józefa Kola, instruktora ogrodnictw^, 
pogadanka pt. „Ogródki działkowe” .

SPRAWY SKROI .M l
—  „ IN S T Y T U T  G E B M A N IST Y K I“  -  

W ie lk a  2 m. 1. N ow e  g ru p y  od  1 lu tego  rb  
N a j ta n i e j ,  sz y b k o ,  g r u n to w n ie .

—  Dyrekcja Kursów Maturalnych Se k- 
cjl Szkolnictwa Średniego ZNP w W.Inie 
komunikuje, że z dniem 1 lutego 1939 r, 
zostanie utworzony specjalny kurs dla 
referentów z zakresu ósmej klasy gimna­
zjalnej. Zapisy codziennie w godz. 17— 
18 w Sokalu własnym ul. Zawalna 21.

ZERKANIA I O IH .Z Y n
—  T. N. S. W. W e włorek, 31.1 bi.  od ­

będzie się o godz. 18 w sali Girnc im, 
Z. Augusta (M. Pohulanka 7) zwyczajne 
zebranie Wił. Koła T. N. S. W.

Porządek dzienny: 1) referat prot. USB 
dr Ludwina Chmaja pt. Ideały młodzieży 
a zagadnienia chwili; 2) dyskusja

Goście b. mile widz,ani
  Baczności Wilnianie i Włlniankil

W piątek, 3 lutego o godz. 19 (7) w lo­
kalu ZPGK (jagiellońska 3/5— 3) p. Mi­
chał Świerzbiński, długoletni konsul w 
Użhorodzió będzie mówił o Rusi Przy  
karpackiej.

Ze wzg'ędu na inleresjjące wszystkich 
zagadnienie wstęp b ę d -  e otwarty dla 
gości spoza organizac”.

RÓŻNE
—  Kontrola patentów trwa. Ne terenie 

miasta z ram.enia w tadz skarbowych spec 
,alr,ie delegowani rewidenci przeprowa­
dzają w aaiszym ciągu korlrolę przed: ię- 
biorsłw przemysłowych, handlowych i rze 
mieśhicz/ch.

Za brak palantów względnie za wy­
kupienia świadectwa nieodpowiedniej ka 
fegorii sporządzono kilkanaście oroto-
kułów. i*w,-4V.'5 -A-TG-

NOWGGRO&ZruA
—  Spółdzielnie w Nowogródczyźnte.

Na terenie powiatów baranowickiego, 
Słonimskiego, nieświe: kiego, stołpeckie- 
go  i nowegróazfe ego  istnieje 80 spół­
dzielni spożywczych, należących do  Zwią 
zku spółdzielni „Społem" i 40 spóldi d n i  
nie należących do  „Soołem". Oprócz te 
go  na arenie powiatów istnieje kiłkddzie 
siąf sklep ków przy kółkach roln.czych, 
które w m arę uzyskiwania wymaganych 
przez związek „Społem" poostaw finan­
sowych —  kolejno zamieniają się  na spół 
dzielnie związkowe. Na terenie barano­
wickiego okręgu „Spotem ” istnieje 46 
spółdzielni uczniowskich, które liczą po­
nad 1.000 młodocianych spółdzielców.

—  Nowy lekarz US. Jak się dowia­
dujemy, na miejsce dra Blanszłejna, Ubez 
p,eczalnia Społeczna zaangażowała dra 
Kur,akównę, która przyjmuje pacjentów 
ubezpieczonych w US —  w lokalu O d ­
działu tejże Ubezp.eczaini przy ul. Sło­
nimskiej, za miastem. Pożądanym więc

jest, aby jedna z przychodni przeniesiona 
została bliżej centrum miasta. (Druga p-zy 
chodnia dra Jelskiego znajduje się rów­
nież niemal w końcu miasta przy ul. Pił­
sudskiego).

—  W  s p r a w i e  św ie t l icy  Akc. K a t .  —  W  
z w ią z k u  z n o t a t k ą  z 3 s ty c zn ia  b r .  w s p ra  
wie św ie t l icy  o r g a n iz a c y j  Akcji K a lo l ick  ej 
w N o w o g r ó d k u ,  i n f o r m u j ą  nas  o l iecm e ,  że 
gra w k a r t y  je s t  w t e j  św ie t l icy  s u r o w o  
w z b ro n io n a  i, że p r z e k r o c z e n ie  tego z a k a z u  
jest w  z a s a d z ie  n iem o ż l iw e .  Co zaś  do cza 
sopisn) i b ib l io teczek ,  to is to tn ie  w y b ó r  jest 
n a  r az ie  s k r o m n y ,  g d y ż  św ie t l ica  p o w s ta ta  
ł t o s u n k o w o  n ,e  d a w n o  i m e  p o s ia d a  j r s z c z -  
d o s t a te c z n y c h  na  ten  cel ś ro d k ó w .  W  każ  
d y m  raz ie  jest to  dz iś  j e a n a  z n a j r u c h l i w  
szych  św ie t l ic  w N o w o g ró d k u .

—  W  s u k u r s  p o czc ie  n o w o g ró d z k ie j .  —
Nad p u s z k ą  p o c z to w ą  w ś i o d k u  u rz ę d u  po 
cz tow ego  wisi  ta b l i c z k a  in f o rm u ją c a  że li 
i ty  z te j  pusz k i  w y b ie r a n e  są  m. in. i o g. 
18. Z tego n a le ż a ło  by w n io sk o w ać ,  że o te j  
p o rze  w y b ie r a n e  s ą  lis ty  do poc iągu  w ien 
zkiego, g d y ż  k o le jk a  o d ch o d z i  o godz 18,1 i. 
T y m c zasem  s tw ie rd z i l i ś m y  p a r o k r o t n i e  m 
n  24 i 28 b m .  w obecnośc i  u r z ę i n  k ó w  po 

r.zty), że lis ty  do  tego p o c iąg a  w y m ie n n e  
sa p r z e d  godz. 18, bo n p  Jn ,a  21 bm wóz 
p o cz to w y  o d je c h a ł  n a  d w o rz e c  n a  p ięc  n i  
lul p r z e d  godz. 18.

A więc p o w t a r z a  s ię  s t a n  h i s to r i a  z wvj 
n io w a n ie m  l is tów  z puszK, p r z e d  g n u - 1 em 
u rz ę d u ,  o czvm  w s w o im  czas ie  p  sa l iś rny ,
:o z o s ta ło  p ó ź n ie j  u d o w o d n io n e  w  oliec 
naści  b. z a s tę p c y  n a c z e lm k a  po cz ty  p  W u j  
C ie c h o w s k ie g o .

O te j  n ieśc is łośc i  n a le ż a ło b y  p o i n f o r m o  
w ać  „ k l i e n tó w "  po cz ty

—  Z a b a w a  t a n e c z n a  ZOR. R u c h l iw y  Zw 
O ficerów  R e zerw y  w N o w o g r o J k u  U iządza  
4 lu tego  br .  w s a l a c h  O g n isk a  d o r o c z n ą  za 
b aw ę  ta n e c z n ą .  D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię  na  
„ r a d io fo n iz a c j ę  s z k ó ł  . p o w s z e c h n y c h  im . 
M a rsza rka  P i ł s u d s k ie g o  ’.

—  T-wo Op.e ki nad więźniami. J e s t  
t o  o r g a r . i z a c j a  n a w s k r o ś  c h a ,  y t a ł / w n a ,  
m a j ą c a  na c e l u  u l z e r u e  w . ę ź n i o m  o d b y c i a  
k a r jg  ó o p o m o ż e m e  b i e d n i e j s z y m  w u z y ­

s k a n iu  p r a c y  p o  w y j ś ć  u z w , ę i i e n , a ,  e 
t a k ż e  r o z t a c z a ń , e  o p i e k : i p o m o c y  n a d  ro  
d z i n ą  w . ę z m a .

Na czeie Patronatu w Nowogrodku, li­
czącego 55 członków, słoi zarząd z pre­
zesem p. Wacławem Nowickim. W icepre 
zesem jesł p. Alfred Ldnge, sędzia SO, 
sekretarzem i skarbnikiem p Jan Koia- 
siński. Członkami zarządu: p. Zofia No­
wicka, ks, kan. Michat Daiecki, starosta 
Kazimierz Milewicz, sędzia okr. Zygmunt 
Buczyński, sędzia okr. Witold Pawlikow­
ski, dr Irena Pawlikowska i naczelnik wię 
zienia Ignacy Grodzicki.

Za czas od  1 kwietnia do  31 grudnia 
l 1938 r. Patronat udzielił 140 zasiłków pie 

nięznych więźniom i rodzinom na sumę 
około 650 zł.

—  KIEDYŻ NARESZCIE USPRAWNI 
Się KOMUNIKACJĘ DO NOWoJELNI. 
Podróż kolebką wąskotoiową sia,e s.ę co 
raz więce, rzeczą ryzykowną, gdyż p o­
ciąg z Howojeliii do Nowogródka zaczy­
na zbyt częsro szwankować, to znaczy 
zatrzymuje s.ę gdzieś w polu I „odpoczy­
wa" godzinami sspiąc jak gdyby pasaże­
rowie jechali so t ,e  nie do Nowogródka, 
do urzędów i do swych mieszkań, lecz 
na wywczasy w pole. Czyżby nie można 
było postaiać się nareszcie o lepsze lo- 
komciywy, jeżeli już Dyrekcja Wrl. Kolei 
nie cucę poszerzyć toru i przyśpieszyć 
przejazdu z Nowojelni do Nowogródka, 
el.m.r.u,ąc tym samym komunikację au­
tobusową.

L 4 0  Z K  A

—  .Zjazd POW. W sali starostwa po­
wiatowego w Lidzie odbył się doroczny 
waHy zjazd cztonnów Koła POW z te­
renu powiatu łiazciego, Po nabożeństwie 
w kościele fa-rnym uczeslmcy zjazdu wy­
słuchali referatu o hisfor,i POW, po  czym 
zostały złożone sprawozdania z dotych­
czasowej działalne jci ustępującego Za^zą 
du. Nak,eśiono plan pracy i budżer na 
rok przyszły, oraz dokonano wyborów 
nowych wiadz.

—  Elektryfikacja Żołądku. Miasteczko 
Żotudek ,pozostające do niedawna bez 
światła el&ktrycznego, w osrainich dn.ach 
zostało oświetlone. Sprawa elektryhkacji 
Żołudka wyszła z inicjatywy prywatnej 
właściciela młyna, który Wykonystał ener 
gię maszyn do  uruchomienia elektrowni. 
Oprócz oświetlonych ul.c, mieszkańcy 2o 
łudka uzyskali światło e.ekłryczne w do­
mach. Kilowat godzina prądu Kosztuje po 
ao b n ie  jak w Lidzie 80 gr. Jest to uż 
drugie miasteczko po W e en o w ,e ,  posia­
dające na terenie ziemi lidzkiej światło 
elekt,yczne.

—  PIERWSZY WYROX W DZIEJACH 
SĄDU GRODZKIEGO W LIDZIE. Sąti 
Grodzki w Lidz,e rozpatrywał sprdM. 
Zygmunta Kundziera mtewzk. kolonii Jot. 
kr gm. lidzkiej, oskarż-i.ego z art. 2S7 k,

. z art. 60 kk za szereg aoKOnanyt 
kradzieży wozów, up zęz, ,. i i  d 
niczych itp, W wyniku rozprawy 29-letn. 
Kundz.era skazany został na łączną karą 
7 i pół lat więzienia, z pozbawieniem  
praw publicznych, obywatelskich I hono­
rowych. Godzi się zaznaczyć, iż jest to 
p eiwszy w dz.ejach Sądu Grodzkiego w 
I ,ózie tak wysoki wymiar katy. Skazany 
Ku.idziera pi ócz tego  wyroku liczy za so­
bą 14 Innych wyroków. Mianowicie: wy­
rokami sądów skazany był w Lidzie 1 raz, 
w Doksz/cach 9 razy, w Giębokiem 1 raz, 
i przez SO w Wilnie 2 :azy.

& A Ł A - i /S K A

—  Za ratowanie g in ą c y c h .  P a lc z e w s k i  Jó  
ref, Sielicki  S e rg iu sz  i C e co r  L ic b a u ,  tniesz 
k a ń c y  ni P rz e b io d z i a ,  p ow .  b rasław s,k iego,  
oraz W a s y l  D an i ło w ,  zaui .  w M ie<lynk-ch, 
gm. o p e s k ie j ,  o d z n a c z e n i  zo s ta l i  p rzez  Pa 
n a  m i n i s t r a  s p i a w  w e w n ę t r z n y c h  m e d a la m i  
za r a t o w a n i e  g in ą c y c h  z n a r a ż a n i e m  w łas­
nego  życia .

—  Zjaid piłkarzy w B aslawiu. W Bra-
sławtU odbył s,ę ziazd tekarzy z terenu 
Dow.alu brasławskiecjo, Twotany przez 
wydział pow.atowy.

Na zjazd przybyli oprócz lekarzy z te­
renu pow. brasławskiego naczelnik 3r 
Henryk Rudziński z Wilna, inspektor T-wa 
Przeciwgruźliczego mjr dr Leśniewski, in­
spektor Okręgu PCK mjr Korczyński, oraz 
przedstawiciele miejscowych władz pań. 
stwowych, samorządowych i przedstawi­
ciele oigamzacji społecznych.

—  2.400 osób na roboty do Łotwy 
wyjedzie z pow. brasławsk .ego. Zarządy 
gminne na terenie pow. biasławskiego 
przystąp iły juz do  rejestracji robotników 
I roootnic rolnych, reflektujących na wy­
jazd na roboty sezonowe do  Łotwy.

Ogółem  z terenu pow. brasławskiego 
w roku bieżącym ma wyjechać 2.400 
osóo, w tym 60° 'o mężczyzn i 40°/o ko­
biet.

Oprócz tego  niektórzy robotnicy, któ­
rzy byli na Łotwie w roku 1938 wyjeż­
dżają obeenje na podstawie ło.ew-kich 
wiz powrotnych. Do dnia 25 stycznia rb. 
wyjechało z terenu pow. brasławskiego 
na podstawie wiz pcrwrotnycn 337 rooot- 
ników.

CZiśNIE^SKil .

—  Zjazd pszczelarzy w Głębc-klem,
Odbył się tu doroczny zjazd członków 
powictowej sekcji pszczewskiej.  Jak wy 
nika ze złożonych sprawozdań w r. 1938 
za pośrednictwem sekcji rozprowadzono 
na terenie pow. dziśnieńskiego 3.000 *g 
cukru skażonego na podkarmiariie 
pszczół (w r. 1937 rozprowadzono tylko 
1.200 kg), 50 kg węzy sz’ ifznej i poś ed 
nlczono przy zakupie narzędzi pszc ie l ir  
skich oraz zorganizowano na teren e po­
wiatu 4 kursy pszczelarskie, których wytłu 
chało 60 osób.

W wyniku ob iad  usłało ro plan pracy 
na rok 1939, który m. in. przewiduje: za­
początkowanie skupu mioau za pośred­
nictwem Kół Gospodyń Wiejskich, sporzą 
d ze r ie  spisu pszczelarzy całego powiatu 
w związku z przydziałem norm cukru ska 
żonego, p zeprowadzenie lustracji pasiek 
w celach zwalczania chorób pszczół, po­
czynienie starań o zwiększenie norm cu­
kru z 2 na 5 kg na ul oraz prowadrenie 
punktów kontroli pożytku, których na rok 
bieżący zgłoszono 3 (w roku ubiegłym 
był tylko 1). (W łakim punkcie kontroli 
ule ummszczone są "ia wagach i codzien- 
v e  wagę tych uh kontroluje się).

W celu uświadomiania pszczelarzy o 
agonalnym p owadzeniu pasiek oraz 
i zwalczaniu chorób pszczół uchwalono 
zorganizować w rb. w 3 pumdach pow W 
tu kursy pszczelarskie.

MiESWIESKA
—  K o m i te t  r o d z ic ie l s k i  ;zk. ly p o w s — 

Nr,  2 w N ie ś w ie ż u  u r z ą d z i ł  z a b a w ę .  L a tk o  
wity d o c h ó d  w kw o c ie  280 zt. p r z e z n a c z o n y  
z o s ta ł  n a  z as i len ie  f u n d u s z u  w y c iecz k o w eg o  
m ło d z ieży  s z k o ln e j .

—  u z ie e l  n a  siunoiut-  S zkoty  p o w s z e c h  
ne  z t e r e n u  p o w i a t u  n ic ś w ie sk ie g o  z e b ra ły  
JUŻ p o n a d  2600 z), n a  z a k u p  sainolo-lu puś 
cLgowego dla a rm i i .  P o d o b n a  a k c j a  z b i ó r ­
k o w a  p r o w a d z o n a  je s t  też  n a  t e r e n i e  p ow . 
i to łp e c k ie g u

—  Ks. L e o n  R a d z iw i ł ł  o f i a r o w a ł  sz ko le  
pow sz.  Nr. 2 w N ieśw ie ,u  m a te r i a !  b u d o w la  
ny n a  s p r z ę ty  s z k j ln e .

—  P r z e d s t a w i e n i e  szK olnc .  S zk o ta  p o w  
z e c h u a  Nr. 2 w N ie ś w ie ż u  u r z ą d z i ła  p w . d

s ta w ie n ie .  O u e g r a n o  b aśń  w 3 o d s ło n a c h  pt. 
„I p r a w d a  i b a j k a "  z m u z y k ą ,  ś p ie w a m i  i 
t a ń c a m i .  B a id z o  s t a r a n n a  r e ż y s e r i a  pp. A- 
d b in k ie w ic z o w e j  i Ig ie tsk ie j  —  r o k u j ą  t e m a  
w id o w is k u  u ie  j e d e n  jeszcze  w y s lę p .

GSlhlANSftfe
—  Z a  r a t o w a n i e  g u tącyc i t .  P a n  M in is te r  

8 p r a w  W e w n ę t r z n y c h  n a d a ł  E n . i ł i a n u w ic z o  
wi S t a n i s ła w o w i  z K u n cew ic z  m e a a l  za  ra 
lo w a n ie  g in ą c y c h .  E m i b a n o w ic z  w o n  u 18 
m a ja  ub. r . w y r a t o w a ł  z n a r a ż e n i e m  życia  
w łas n eg o  t o n ą c ą  k o b ie tę  D e k o ra c j i  d o k o n a ł  
s t a r o s t a  o s z u n a ń s k i .

—  Utworzony zosiał w Gszmlanie 
Związek Absolwentów Gimnazjum 1 Li­
ceum Państwowego im. Jama Śniadeckie­
go, który liczy 27 / członków. Z liczcy lej 
70 osob ukcńczyło już słudia wyższe, re 
p.ezentując wszystkie bodajże gałęzie 
pracy zawodowej.

Nadmienić na l t_ / ,  fe  gimnazjum pał^  
slwowe w Oszmianie zostało założone w 
dniu 1.X. 1918 r. w okresie walk n iepod­
ległościowych, dzięki inicjatywie b. mar­
szałka Sejmu wileńskiego Antoniego Ło, 
kuciejewskiego.

—  Zbiórka na pomoć zimową na tere­
nie oszimańskiego przynosi pozytywne re 
zulłaty. Do obecnej chwili wrpl/nęło do 
Powiatoweqo Komitetu 9 147 z.ł od  prze 
mysłu i handlu oraz z tytułuh innych 
zbióiek.
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Ke a j n a  l e k u
°ui ifeśc nagrodzona: Grand Prix du Roman 

d'Avi.ntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego,

O prow adźc ie  k s ię d za  —  r z e k ł  do  S c h m id ta .  
fu ,~~7 Księże p ro b o szc zu ,  t a  f u r tk a  w  głębi o g ro d u  

s jó n u je  doskona le .  D o k ą d  p r o w a d z i?
D o poses j i  s a s iadów  m o ic h ,  p a ń s tw a  L efćvre ,  

?ch  częs to  o d w ie d z a m .  O to  k lucz.
<ja ] ’ez P o śp iec h u  i bez g n ie w u  k s ią d z  G ail la rd  od-  
sl rz 3 H e im  o tw o rz y ł  f u r tk ę ,  a le  S c h m id t  go p ow -

W
Zbyteczne W idzic ie ,  że p s y  nie idą .

dy  ' l s tocm S a m s o n  i D ali la ,  sp r o w a d z o n e  d o  ogro-  
s , ,  '  ynoknęły się i w róc iły  d o  d o m u .  Oi icerow ie  po- 
Cęja ' * Rimi. C zeka ł  ich  ta m  d z iw n y  w idok .  W  k a n -  
i  11 S a m so n  w sk o cz y ł  n a  b iu r k o  i ca ły  nap ię ty ,  
v ^ r  f S2c*e,rzon.ymi k ła m i,  ze ś l iną  c iek ą cą  z p y s k a  
Sza jCZ.ai nŁ- ks iędza ,  o p a r te g o  o śc ianę .  K siądz nie ru -  
zyvv.tjJę’ a )e n ie sp u sz cz a ł  zw ie rzęc ia  z oczu  i n ie o k a-  
b a m a 'P i l n i e j s z e g o  lęku .  W e  dT zw iach , n a  p ro g u ,  

*'i ęciia się w kó łko ,  w z y w a ją c  sw ego p a n a .  
niQi. i~ z a w o ła ł  S ch m id t ,  ta k  z d u m io n y ,  że zapo-  

^  P rzyw o łać  psy.
^  gżenie p rz e w le k ło  się n ie skończen ie .  

k o n c zy p a n  wie, księże  p ro b o sz c z u  —  rz e k ł  w
^ P o c u c z m ik  —  że te psy  o s k a rż a ją  k s ię d za ?
  cńż to, m ó j  Boże?

Stiefeia Oci p o " ' i e d z ia ln o ś ć  za zn ik n ięc ie  E rn e s ta
At tym  ™a c z a  p r z y  C e n t ra ln y m  K o m isa r iac ie

Piiescie.

—  SUefel? N euesse?  P r z e p a d ł?  Czy b y ć  m o ż e?  
Olo n o w in a ,  k tó ra  u r a d u je  W azyatkich ucz c iw y c h  lu ­
dzi w  m ieście. Ale w ja k i  sposón  j a  je s te m  w m ieszany  
w tę  s jn a w ę ?

—  K iedy  go k s ią d z  w idzia ł  p o  r a z  o s ta tn i?  —  z a ­
p y ta ł  H e n n

—  T yd z ień ,  czy m o ż e  d w a  ty g o d n ie  te m u .  Znęcał  
się n a d  k a l e k ą  z s a d y s ty c z n ą  ro zk o sz ą .  T o  n ik c z e m ­
ny  ło tr .

—  K łam iesz  p a n  —  p r z e r w a ł  S c h m id t  z z im n ą  
w ściekłością .  —  W id z ia łe ś  go p a n  w cz o ra j ,  a lb o  n a ­
w et dziś, tu  n a  ty m  m ie jscu .

—  T rz y m a jc ie  w asze psy, p a n o w ie  -— rz e k i  k s iądz  
spoko jn ie .  —  Jes t .  m n ie  p o w a lą  a lb o  z a g ry zą ,  m c  to 
nie p o su n ie  s p ra w y ,  a n i  d la  p a n ó w ,  a m  d la  m n ie  Co 
zaś  do tonu ,  j a k i  p rz y b ie ra c ie  w :g lędem  m n ie ,  ty lko  
w a m  p rz y n o s i  on  u jm ę .  Sądzę, że p o g a r d a  m o ja  n ic 
w as  n ie  o bchodz i ,  w  k a ż d y m  raz ie  u zy sk a l i śc ie  j ą  w 
pełni.

Z d u m io n y  i o p a n o w a n y  d z iw n y m  sz a c u n k ie m ,  
z a w rz e  o b e z w ła d n ia ją c y m  N iem ca ,  k tó reg o  t r a k tu je  
się z góry ,  S c h m id t  w y p ro w a d z i ł  S a m s o n a  i Dali lę  
i z a m k n ą ł  d rzw i.

—  Nie zm ie n ia  to  f a k t u  —  o d e z w a ł  się, —  że Stie- 
fel tu  był,

— Być m o ż e  —  rz e k ł  ksiądz.  —  M oja p os ługacz -  
ka w y ch o d z i  co dz ień  o p ią te j ,  a  j a  w r a c a m  najczęśc ie j  
p o d cz as  w ieczo rnego  c a p s t r z y k u .  O tóż tydz ień  te m u ,  
w czasie  m o je j  n ieobecnośc i ,  m ia łe m  tu  w izy tę  z łodzie­
ja ,  k tó ry  w idoczn ie  śp ieszy ł s:ę i m u s ia ł  z n a ć  d o b rze  
zw ycza je  d o m o w e .  M iędzy  in n y m i  w y c z y n a m i s fo rso ­
w a ł  zam ek  tego b iu r k a ,  je d y n eg o  m e b la  z a m y k a n e g o  
n a  klucz, p rz e t rz ą sn ą ł ,  i p o ro z rz u c a ł  m o je  p a p ie ry  
i w yn iós ł  j e d y n ą  rzecz, m a ją c ą  ja k ą k o lw ie k  w ar to ść :  
z b ió r  s ta ry c h  m edali ,  k tó ry  cen iiem  nie d la  p o w o d ó w  
m a te r ia ln y c h .  Żału ję ,  że z tego, co s ły sza łem  p rzed  
ch w ilą  od p a n ó w ,  w y w n io sk o w a ć  m u s z ę  że te n  cz ło ­

w iek  je s t  z a p e w n e  w asz y m  r o d a k ie m  Jeś li  go  p a n o ­
w ie odnajdz iec ie .. .

O fice row ie  n ie  s łu c h a l i  w ięcej.  Na z n a k  H e im a  
w ysunę l i  się bez s łow a

—  T o  p r a w d o p o d o b n e  —  r z e k ł  p o r u c z n ik  k io c z ą c  
zn iec h ęc o n y  w c z a rn e j  uliczce.

—  T a k ,  te  inedałe ,  je s t  t a m  jego podp is ,  
A przecież...

—  Ale co te ra z  b ę d z ie m y  ro b ić ?
—  N ie t r a ć m y  o tu c h y  R o z p o c z n i jm y  z n o w u  od  

C h a m p s  Elysees.

W  k w a d r a n s  p ó źn ie j  w ied z en i  p rze z  psy ,  w k ra ­
czal i  n a  w ielkie, c iem n e  p o d w ó rz e ,  w  k tó r y m  z a in s ta ­
lo w a n a  b y ła  k u ź n ia  p o ło w a .  Z lew ej s t ro n y  d o c h o d z i ły  
ze s ta jn i  n o c n e  odg łosy :  szelest s łom y, ch rz ęs t  p o r u ­
s z a n y c h  siodeł. Ś w ia t ło  p a a a ł o  z b a r a k u ,  w k tó r y m  
N ie m c y  śm ia l i  s ię  i klęli, ó a m s o n  i D a li la  on ieg łśzy  
szybKo p o d w ó rz e ,  w róc iły  w n e t  do  b r a m y i  n iec ie rp l i ­
w ie p r z y w o ły w a ły  p a n a .  J e d n a k ż e  S c h m id t  w szed ł no  
b a r a k u .  G ra ło  t a m  w s k a t a  4 p o d o f ice ró w ,  z m i ły m  
p o c z u c ie m  bezp ie cz eń s tw a ,  k tó r y  t łu m a c z y ła  do  p o ło ­
w y  o p ró ż n io n a  b u te lk a  sz n a p sa  i b a r y łk a  p iw a .  N a w i­
d o k  o f ice ra  ze rw a li  się oszo łom ien i  i s tanę l i  n a  
baczność .

Czy n ie  w idzie liśc ie  dziś lu b  w c z o ra j  —  za ­
p y ta ł  s c h m i d t  —  w łóczęgi f ra n c u sk ie g o ,  ( tu  n a s tą p i ł  
d o k ła d n y  opis S tiefe la  w  d r u g im  w y d a n iu ) ,  k tó r y  
z p e w n o śc ią  z a c h o d z i ł  tu t a j ?

P o  n a ty c h m ia s to w y m  s ta n o w c z y m  z a p r z 3czerńu ,  
oczyw iśc ie  w ce lu  u n ik n ię c ia  w sze lk ic h  a w a n t u r ,  je ­
den  z p o d o f ice ró w  z a c z ą ł  s z u k a ć  w pam ięc i .

—  M usia łem  go w idzięć ,  p a n i e  p o r u c z n ik u .  W c z o  
ra j ,  ko ło  p .ę tn a s te j .  K ręcił  się tu  p rzez  c h w ilę  ko ło  
b r a m y ,  j a k b y  ch c ia ł  wejść,, a le  odszedł.
W y g h H a ł  dz iw aczn ie .

(D. c. n .) .



s

Dnia 4 lutego 1939 r. (sobota) w srlor.acn Oficerskiego Kasyna Garnizonowego w Wilnie (Mickiewicza 13) odbędzie się

BAL REPREZENTACYJNY POLONU ZAGRANICZNEJ
 ̂ jf - * "  r

Zaproszenia i bilety w cenie 6 zł i 4  zl (akademicki) są  do nabycia u pp, Gospodyń i w  biurze T-wa Pom ocy Polonii Zagranicznej w Wilnie, zaul S-to Jerski 3 — 1
od godz. 9 —14, telefon 22-34. Początek o godz. 23. Stroje balowe.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  „ S ę d z ia  z Z a l a m e i“  w  T e a t r z e  n a  P o ­
h u la n c e !  Dz.ś , w e  w to r e k  31 s ty c z n ia  o godz.  
18 (6 w ie c z o re m )  T e a t r  M ie jsk i  n a  P o h u l a n  
ce  g r a  j e d n ą  z n a j l e p s z y c h  k o m e d i i  Cald .?ro 
n a  de  la  B a rc a  „ S ę d z ia  z  Z a l a m e i “ .

—  U w a g a  K ad io  - a b o n e n c i !  —  za  o k a z a  
n ie m  o p ła c o n e j  t a r y fy  za  m -c  s ty c z e ń  39 r
—  R a d io - a b o n e n c i  o t r z y m u j ą  25 p ro c .  zn iż  
ki od c e n  p o p u l a r n y c h  n a  d z is ie js z e  p r z e d  
s t a w i e n i ^  „S ęd z ieg o  z Z a la m e i" .

J u t r o ,  w ś r o d ę  d n ia  1 lu teg o  o godz.  
18 „ J e j  sy n  .

—  P r e m ' e r a  w  T e a t r z e  n a  P o h u l a n c e !  W  
u a jn l i ż s z y m  c zas ie  w e jd z ie  n a  r e p e r t u a r  T e  
a t r u  M ie jsk iego  n a  P o h u l a n c e  św ie tn a  k o ­

m e d i a  w ę g ie r sk ie g o  k o m e d i o p i s a r z a  —  M i­
ch a ła  L a sz ló  p. t. „ W  p e r f u m e r i i "  w  p r z y g i  
t o w a m u  r e ż y s e r s k im  Dyr.  K ie la n o w s k ie g o .  
K o m e d ia  ta  g r a n a  w T e a t r z e  M a l ic k ie j  w 
W a r s z a w ie ,  j a k  i na  i n n y c h  s c e n a c h  p o l s k ic h
— z d o b y ła  so b ie  d u ż e  p o w o d z e n ie .

—  Ig n a c y  F r i e d m a n  w  W i ln ie !  D y re k c j i  
T e a i r u  u d a ło  s ię  p o z y s k a ć  n a  j e d e n  w ie c z ó r  
s t a w n e g o  p i a n i s t ę  Ig n a c e g o  F r i e d m a n a  k tó  
ry  p r z e j a z d e m  p rzez  WiLno, w y s tą p i  z jedy 
n y m  k o n c e r t e m  w  T e a t r z e  M ie js k im  n a  P o h u  
tance.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  O s ta tn i  w ie c z ó r  C h ó r u  D a n a .  D ziś  d n i  

gi i o s ta tn i  w ie c z ó r  C h ó r u  D a n a ,  k t ó r y  p j  
t r y u m f a c h  w A m e ry c e  z a w i t a ł  do  n a s  z p ro  
g r a m e m  n o w y m ,  s o l i s t a m i  J  G o d le w s k ą  i A 
W y s o c k im .

—  S y b i l la  z K u lc z y c k ą .  C e n y  p r o p a g a n ­
d o w e .  J u t r o  w r a c a  n a  r e p e r t u a r  św ie tn ie  g ra  
na i ś p ie w a n a  o p e r e t k a  J a c o b i ‘e-go Sy b i l la ,  
k t ó r a  rów m ież  g r a n a  będz ie  w c z w a r t e k  o 
godz.  4 m. 15 n a  p o p o łu d n ió w c e .

W  c z w a r t e k  o g odz  8 m  .15 p o  r a z  do­
s ta tn i  „ R e w ia  k a r n a w a ł o w a 11.

—  R o s y  i  j e j  d r u ż y n a .  S p o r t  n a  scen ie ,  
o b o k  p i ę k n y c h  m e lo d y j  i n i e z m ie r n i e  d o w ­
c ip n e j  t r e śc i  o to  n a  c z y m  p o le g a  o r y g in a ł  
n o ś ć  i s e n s a c j a  s o b o t n i e j  p r e m ie ry ,  k t ó r ą  
r e ż y s e r  W .  W y r w ic z  W i c h r o w s k i  o b e c n ie  
p r z y g o to w u je  p o s i ł k u j ą c  s ię  w z m o ż o n y m  ze 
sp o te m  T e a t r u  L u tn i a  z J a n i n ą  K u lc z y c k ą  
na  czele ,  o r a z  z e s p o ła m i  s p o r to w y m i .  K o m  
p o z y to r e m  R o x y  je s t  s ły n n y  J. A b r a h a m .

—  P r e m i e r a  d la  d z 'e e ł .  H a j d u c z e k ,  w id o  
w isk o  n a  t le p o w ieś c i  W .  S ie n k ie w ic z a  „ P a n  
W o ło d y jo w s k i" ,  u r o z m a ic o n e  t a ń c e m  i śpie  
w e m  u k a ż e  s ię  n a  scen ie  L u tn i  w c z w a r t e k  
2 lu te g o  o godz.  12 m. 15.

Wiadomości radiowi
I MY CZ Y TA JM Y !

K s ią żce  w P o ls c e  źle s ię  dz ie je .  D r u k u  
je s ię  j ą  w z n i k o m e j  ilości  e g z e m p la r z y  
w y d r u k o w a n a  d tu g o  za le g a  p ó łk i  k s i ę g a r ­
skie , n a b y t a ,  raz  p r z e c z y ta n a ,  k u r z e m  p o k  
r y w a  s ię  w sz a f ie  b ib l io te c z n e j .  K to  m a  te 
m u  z a r a d z i ć ?  J a k  p r z e p r o w a d z i ć  p r o p a g a r  
dę k s ią ż k i .  Z d a n ie m  p. Zofi i  Iw a s z k ie w ic z u  
w ej  k o b ie ty  m o g ą  w d u ż e j  m e rz e  p r z y w r ć  
cić „ m o d ę  ‘ n a  k s ią ż k i .  N iech  m ło d e  p a n ie n  
ki s w y c h  n a r z e c z o n y c h ,  żo n y  m ę ż ó w ,  m a t k '  
dzieci z a c h ę c ą  do l e k tu ry  d o b r e j  k s i ą ż k i '

P o g a d a n k i  p. I w a s z k ie w ic z o w e j  s ł u c h a ­
m y  w e w t o r e k  31 s ty c z n ia  o godz.  8,50.

S O S N O W E  R OB ACZKI.
T a k i  je s ł  ty tu ł  in t e r e s u j ą c e g o  r e p o r t a ż u  

a k t u a ln e g o  z życ ia  w i le ń s k ic h  s to l a r z y  - ch a  
t u p n ik ó w .  „ S o s n o w e  r o b a c z k i ” —  to  ludz ie  
p r a c u j ą c y  n ie r a z  p o  16 g o d z in  n a  d o b ę  za  
k i lk a d z i e s ią t  g ro sz y .  O ty c h  lu d z ia c h  —  bez 
j u t r a  opo-w ie H e n r y k  Je z ie lsk i  we w to r e k  
31 g r u d n ia  o godz.  13.05.

U T W O R Y  F O R T E P I A N O W E  A L EK SA N D R A  
M IC H A Ł O W S K IE G O .

U tw o r y  f o r t e p i a n o w e  n i e d a w n o  z m a r ł e g o  
n e s to r a  f o r t e p i a n i s t ó w  p o l s k ic h ,  A lp k sa n d ra  
M ic h a ło w s k ie g o : G a w o t  g. m oll ,  B a g a te l le  
G. d u r ,  V alse  t r o s t e  f is  m o l l  i 2 p r e l u d i a  —  
b. m oll  i f is  m o ll .  wyikona o Z f ia  I ś e r n to p f  
R o m a s z k o w a  dn .  31 s ty c z n ia  o godz.  18.05.

. D Z I W N E  GAZETY.
O p ró cz  z w y k ły c h  d z i e n n ik ó w  s ą  jeszcze  

n a  św iec ie  gaze ty ,  o k tó r y c h  s z e r j k i  og ó l  
a lb o  n ie  s ły sz a ł, a lb o  w ie  b a rd z o  m a ło .  A 
więc g aze ty  c z y t a n e  p rzez  lu p ę ;  gaze ty ,  d r u  
kowa-ne w je d n y m  ty lk o  e g z e m p la r z u ;  gaze  
ty, k t ó r e  w t r a k c i e  c z y ta n i a  s ą  u z u p e ł n i a n e  
pTzez s a m y c h  c z y te ln ik ó w ; g aze ty ,  w y d a w a  
ne  p rz e z  ż e b ra k ó w  i,td. G aze t  t a k i c h  je s t  wie 
le, a z n a n e  są  o n e  n ie r a z  n i e l i c z n e m u  ty lk o  
g ro n u .

O w s z y s tk ic h  tych  d z iw n y c h  g a z e t a c h  o- 
p o w ie  W ł a d y s ł a w  M a n k ie w ic z  w e  w t o r e k  
31 s ty c z n ia  o godz.  18.20.

R j4 D IO
W T O R E K ,  din:a 31 s ty c z n ia  1939 r o k u .
6.57 P ie ś ń  p o r .  7.00 D z ie n n ik  p o r .  7.15 

M u z y k a  z py t .  8,00 A u d y c ja  d la  szkó l .  8 10 
P r o g r a m  n a  dz is ia j .  8 15 M u z y k a  p o r a n n a .
8.50 „1 m y  c z y t a j m y ” —  pog . dl?  k o b ie t  p r o ­
w ad z i  Z. I w a s z k ie w ic z o w a .  9.00 P r z e r w a  
11 00 A u d y c ja  d la  szkó l .  11.25 T a ń c e  p r a ­
b abek  115 7  S y g n a ł  c z a s u  i h e jn a ł .  12 03 
A u d y c ja  p o ł u d n io w a .  13.00 W ia d o m o ś c i  z 
m ia s t a  i p ro w in c j i .  13.05 „ S o s n o w e  r o b a c z  
k i“ —  pog, H. Je z ie r s k ie g o .  13.15 K o n ce r t  
p o p u la r n y .  14.00 P r z e r w a .  15.00 A u d y c ja  dla  
m ło d z ie ż y .  15.15 P ie ś n i  p o l sk ie  w  wyk. ctió 
r u  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  N r  22 15.30 M uzyka  
o b ia d o w a .  16.00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y .
16.08 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a rc z e .  16,20 P r z e ­
g ląd  a k t u a l n o ś c i  f i n a n s o w o - g o s p o d a r c z y c h .
16.30 P ieśn i  I n d ia n  p ó łn o c n o  a m e r y k a ń s k i c h .
16.50 Z a j e m n ic  ś w a i l a  k r y s z t a łó w  —  p o g a ­
d a n k a .  17,05 U tw o r y  f o r t e p i a n o w e  n a  4 ręce.
16.50 Z t a j e m n i c  ś w ia t a  k r y s z t a ł ó w  —  p o g a ­
d a n k a .  17.35 Z p ie ś n ią  po  k r a ju .  18.00 Syl 
w etk i  s p o r to w c ó w .  18.05 U tw o ry  f o r t e p i a n u  
we A le k s a n d ra  M ic h a ło w sk ie g o  w  w yk. Z o­
fii K e r n t o p f  R o m a s z k o w e j .  18.20 „ D z iw n e  ga 
z e ty "  —  g a w ę d a  W ł  M o n k ie w ic z a .  18.30 
A u d y c ja  d la  r o b o tn ik ó w .  18.55 P rz e m ó w ie n ie  
ks.  b i s k u p a  J. G a w l in y  z o k a z j i  T y g o d n ia  
P r o p a g a n d y  T rz e ź w o śc i .  19.05 K o n c e r t  r o z ­
ry w k o w y .  20.35 A u d y c je  i n f o r m a c y j n e .  21.00 
K o n c e r t  sy m f o n ic z n y .  22.00 „ P r z e c h a d z k i  
a t e ń s k i e ” —  „P ro -p i ie je"  —  od czy t .  22 20 
G. B ize t  — F r a g m e n t y  z op. „ C a rm e n " .  23.06 
O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i ,  i k o m u n i k a t y .  23 05 
Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u .

ŚRODA, d n i a  1 lu te g o  1939 r.

6.57 P ie ś ń  p o r .  7.00 D z ie n n ik  p o r .  7.15 
M u z y k a  z p ły t .  8.00 A u d y c ja  d la  szkó ł .  8.10 
P r o g r a m  n a  dz is ia j .  8.15 M u z y k a  p o r a n n a .
8.50 O d c in e k  p ro z y .  9.00 P r z e r w a .  11.00 Au 
d y c ja  d la  szkó ł.  11.25 W ią z a n k i  o p e r e t k o ­
we. n.57 S y g n a ł  cz a s u  t h e jn a ł .  12.03 A ndy  
c ja  p o łu d n io w a .  13.00 W ia d o m o ś c i  z m ia s ta  
i> p ro w in c j i .  13.05 C h w i lk a  ło w ie c k a .  13.10 
„ Z a le s i e n i a "  —  pog. i.nż. B. Tekielski-ego.
13.20 T a n e c z n y  r y tm .  14.00 P rz e rw a .  15.00 
N asz  k o n c e r t  —  „ D a w n e  t a ń c e "  — a u d y c ja  
d la  m ło d z ieży .  15.30 M u z y k a  o b i a d o w a  16.00 
D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y .  16.05 W ia d o m o ś c i  
g o s p o d a rc z e .  16.20 D o m  i s z k o ła :  „U s p o r  
t a c h  z im o w y c h  m ło d z ie ż y " .  16.35 R e c i ta l  śpie  
w a c z y  G abr ie l i  F i l ip  de  R o c h a  —  s o p r a n .
17.00 „O  r z e m io ś le  s z p i e g o w s k im "  —  o d ­
czyt.  17.15 O p o w ie ś ć  o B a c h u  „ W  św ie c ie"
—  a u d y c j a  m u z y c z n a .  17.56 A u d y c ja  KKO
18.00 S p o r t  n a  wsi 18.05 A u d y c ja  ż y cze ń  dla  
d z iec i  s ł u c h a j ą c y c h  r a d i a  w d o m u  w  o p r .
Cioci H al i .  18.30 N asz  j ę z y k  18.40 D y s k u lu j  
m y :  „ 'N akazy  k o n w e n a n s u  i n a k a z y  d o b r e g o
w y c h o w a n ia " .  19.00 K o n c e r t  r o z ry w k o w y  
m u z y k i  p o lsk ie j .  W y k .  O rk .  Rozgl. W il .  pod  
d y r .  W . S z c z e p a ń sk ie g o .  20 35 A u d y c je  i n f o r  
m a c y jn e .  21.00 O p o w ie ś ć  o C h o p in ie .  21.45 
P o e z j a  w ie k u  z lo leg c .  22 00 P a n o r a m a  muzy­
ki w s p ó łc z e s n e j :  „ E k s p e r y m e n t y "  — a u d y  
c ja  w op r .  St. W ę s t a w s k ie g o .  22.30 M u z y k a  
p o p u la r n a .  23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  i ko- 
m u n iy a ty .  23 05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u .

O f i a r y
By uczcie rocznicę urodzin P:erwszego 

Marszalka Polski Jozefa Piłsudskiego 
5.XII.38 r. wszyscy strzelcy liniowi o d ­
działu Z. S „Śródmieście" im. gen. L,
Żeligowskiego w Wilnie ~ebranę wśród 
sieb;e  kwotę zł 12,85 składa,ię na FOM.

f A C I M A  I O s ta tn i  d z i e ń .  N ow y wielki  s u k c e s  najw vi tn .  p a ry  k o c h a n k ó w

C A S I W O J  E r r o |  F L Y N M  1 Betti DAYIS n y m  a rc y d z ie le

W A L K H  o  s z c z ę ś c i e
R e a l iz a c ja :  m i s t rz a  Anatola Lftwaka. N a d p r o g r a m :  DODATKI

N u m e r  a k t :  K m . 354/38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d zk ieg o  w W ile jce ,  
r e w i r u  I C z es ław  S z t ro m  m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  
w W i le j c e  ul. 3-go M aja  18, na  p o d s t a w ie  
a r t .  602 k. p. c. p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w ia d o  
m ośc i ,  że  dn ia  13 lu tego  1939 r. o godz.  15 
w e  wsi P o n re b i s z c z e  i w  m a j .  P a s ie k i ,  gm 
IIja,  p o w .  W i l e jk a  o d b ę d z ie  s ię  l - s z a  l i c y t a ­
c ja  r u c h o m o ś c i ,  n a le ż ą c y c h  do  A n d rz e ja  P re ś  
n i a k a  s k ł a d a j ą c y c h  się  z b u d u lc a  ś w ie rk o w e  
go ze z n ie s io n e g o  d o m u  m ie s z k a ln e g o  a 
r c z m . :  1 0 X 1 5  m. (lic. w e  wsi P o h re b i s z c z e ) ,  
2 ch le w ó w ,  ł a ź n i ,  śp ic h rz a ,  w o zu ,  p ieca ,  s a ń  
w y ja z d o w y c h  k o n ia  b ia łe g o  5 św iń ,  480 
s n o p ó w  o w sa ,  k o m o d y  ja s io n io w e j ,  800 klg. 
s i a n a ,  i s t u d n i  —  (lic. w m a j .  P a s ie k i )  osza 
c w w an y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  z l  1285

R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  w d n iu  l icy 
t ac j i  w m ie j s c u  w yże j  o z n a c z o n y m .

D n ia  28 s ty c z n ia  1939 r.
K o m o r n ik  C z es ław  S z t ro m .

N u m e r  a k t  K m  517/38.

Obwieszczanie
O l . l l  YI ACJI u  C U O M O Ś C I

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d zk ieg o  w W ile jce ,  r e  
w i ru  I C zes ław  S z t ro m  m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  w  
W i le jc e  ul. 3 M aja  18, n a  p o d s t a w ie  a r t .  602 
k. p. c. p o d a je  do  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że 
d n i a  13 lu teg o  1939. r. o godz.  13 w m a j .  
P o l a n y ,  gm. w i le jsk ie j ,  p ow . w i le jsk ie g o  od 
b ę d z ie  s ię  l s z a  l ic y ta c ja  r u c h o m o ś c i ,  należs 
c y c h  do W i to ld a  - A n to n ie g o  W a ś n i e w s k i e g i  
s k ł a d a j ą c y c h  się  z 2 j a łó w e k  2-l-etnich, 5 
k r ó w  i 2 w ie p r z y  o w a d z e  o k o ło  190 klg  
o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  zł  790.

R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą d a ć  w 'd n iu  licy 
t a c j i  w m ie jscu  i czas ie  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

D n ia  28 s ty c z n .a  1939 r.
K o m o r n i k  C z es ław  S z t ro m .

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

N a p o d s t a w ie  Rozp.  R a d y  M in is t ró w  z 
d n i a  20 c z e rw c a  1932 r. o p o s tę p o w .  egzek 
w ła d z  s k a r b o w y c h  (Dz, U R. P. N r  62, poz.  
580) —  1 U rz ą d  S k a r b o w y  w W i ln ie  m n i e j  
w i ru  1 C zesław  S z t r o m  m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  w  
lu ty m  1939 r. d n i a c h  3, 7, 10, 14, 17, 21,  '24 i 
28 o d b y w a ć  się  będ z ie  od  godz.  10 w Sali  Li 
c y t a c y jn e j  U rz ę d ó w  S k a r b o w y c h  p r z y  ul. Nie 
m ie c k ie j  22, s p r z e d a ż  z l icy tac j i  p u b l ic z n e j  
r u c h o m o ś c i ,  z a j ę ty c h  n a  p o k r y c i e  n a l e ż n o ś  
ći S k a r b u  P a ń s t w a  o ra z  in n y c h  w ierzyc ie l i .

P r z e z n a c z o n e  do '  sp r z e d a ż y  p r z e d m io ty  
o g l ą d a ć  m o ż n a  h a  m ie j s c u  s p r z e d a ż y  w d n iu  
l ic y ta c j i  m ię d z y  godz.  9 a 10.

(— ) M, Ż o c h o w s k i  
N a c z e ln ik  U rz ę d u .

{P ro sze k  o d

przy PRZEZIĘBIA .U 
G 9YP JE I KATARZE

M A R S Dziś pocz .  o  4. P e r ł a  k i n e m a t o g r a f i i  f r a n c u sk ie ,1, F a s c y n u ją c y  d r a  
m a t  szpiegowski i lu s t ru ją c y  w a lk ę  d w ó c h  k o n t r -w y w ia d ó w  p. t.

R o le  g łó w n e :  ui< cza  idwlge Feuliie 
o r a z  Erich vnn Jtroheim ( n l e z t ^ o m -  
n i a n y  b o h .  f i lm u  „ T o z a i z y s z e  b r o n i ' )

P i ę k n y  d o d a t e k  kolorowy p. t. „ P R Z E P R O W A D Z K A " 1 a k t u a l i a

A G E N T K A  H -2 1

K I N O  
Rodziny Kolejowej

Dziś. N a j s ły n n ie js i  
k o m  cy św ia ta

w w y s ta w n e j  k o ­
m e d i i  m u z y c z n e jH&rpo, Grooclio. C N o

z f t t c z  „ D z ie ń  n a  w y ś c ig a c h * 1
V \iw u lsk iego  2 “

' a d p r o g r a m :  D ODATKI. P o c z ą t e k  c o d z .  o  g. 4, w „w ę t a  u  o. i  p p

O G N I S K O  F Dziś. F i lm  ty s ią c a  w r a ż e ń  B o r y s  H a r l o t f  
— —   ■■!) i WARi.ER OLANO w d r a m a c i e  n i e s a m o w i ty c h  p r zeży ć  p. i

„ P O S T R A C H  O P E R Y ”
.N ad p ro g ra m :  U R O ZM A IC O N E  D O D A T K L  I* ; . i M  o t e j .  w n iedz .  , św . o 2 ej

Wielki sukces! Początek o 4-ej

M O I

R 0 D 1

ROZWODZĄ SIĘ I
F i lm  i lu s l ru  acy  d r a m a t  pe?ts S ie-rk i ,  k tó r e j - r o d z i c e  żyją  w ro z -  IM 
ł ą c e .  Gorczyńska, Andrzejewska, Brodniewicz, Stę- H  
powskl. ( J p . a s z a  s ię  o  p rzyDycie n a  p o c z ą tk i ;  4 — o —8 —tó .20

HELIOS I Dziś. Wielki e p o s  l o t n b z y

— — 1 „Zwycięscy żywiclu"
W s p a n i a ł a  w izja  przyszie j  w o jn y  U alki  p o w ie t r z n e  z u d z a l e m  d z ie s i ą tk ó w  a pa  s tó w .  
LO LINDBbrtGA. W ro l i  a ł. Rąy Mllland. N a d p r o g r a m ;  A T R A K C JA  1 AKTUALIA

C hrzęśc i  .a ń s k ie  k in o  S zczy to w e  a r c y d z i e ło  k l n e m a t o r r a h l  ś w ia to w e j  w k o lo r ,  n a tu r ,

światowid ; Przygody Robin Hooda
W r o l a c h  g łó w n y c h :  Errol Flynn Ollvla de Hawllland.

P o czą tk i  s e a n s ó w  o  g ódz .  4, w św ię ta  o  g. 1

Skład Radie techniczny I Fojooptyczny

E. Miiropo I itanski
Baranow>cze, ul. Szeptyckiego 24 tei, 2 - 8 ) 
Poleca: stynne suoerńeteroaynv marki

„  T E L E E U W H E M  «
a także d e t e k t o r y  na głośnik  

po cenach  konkurencyjnych.

i £ K ^ K Z E ........
DIS MED. JA N IN A

P io tro w icz  J u rtz e n k o w a
o r d y n a t o r  s z p i la .a  Saw .cz .

C h o ro b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i k o b iece  
ui. Ja g ie l lo ń s k i )  16 m. 6, leL 18-68. 

P r z y j m u j e  o d  M a  7 wiecz.

DOK 1 UH M ED.

Z y g m u n t t&utlrewicz
c h o r o b y  w e n e iy  z ae ,  s k ó r n e  m o e z o p te io n  i 
ul  Z a m k o w a  15, teL 19-61J. P r z y j m u j e  w godz. 

o d  8 — 1 i o d  3 -

D O  K I O R

Nr Zau rm air
C h o r  w e n e ry c z n e ,  s k ó r n e  i . m o e zo p fe io w e  

S z o p e n a  3, tei, 20-74.
P r z y j m u j e  12— 2 i 4— 8.

D O K  1 0  1

Z e l d o w i c z
C tio roby  s k ó rn e ,  w en e rv c z n e ,  syfilis ,  n a r z ą  
dó w  m o c z o w y c h  od  godz.  2 ! i 5— 8 w.

D O K T O B

Zestiow iczow a
C h o ro b y  k o t i e c e ,  sk ó rn e ,  w en e ry czn e ,  n a r z ą ­
d ó w  m o c z o w y c h  od  godz.  12— S i A— 7, ul 

W i l e ń i k a  N r  28 in. 3, tei. 277.

Handel I Przemysł
TTTVTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTYTTTTTT7TVTVTTYT

G u s to w n e  K O S Z U L E , K R A W A T Y , sw e lry ,  
p u lo w e r y ,  go lfy ,  g a l a n te r ia ,  w s z y s tk o  na  
K a r n a w a ł  W .  N O W IC K I ,  W i ln o ,  W ie lk a  30

Nauka i Wychowanie
K U R SY  k o r e s p o n d e n c y jn e ;  ■ 1. O g ó ln o ­

k s z ta łc ą c y  ( zak res  g i m n a z j u m  i l iceum ) ,  2. 
H a n d lo w y  (o u c h a l t e r i a ,  s k a r b o w o ś ć  i t. ii.) 
3 J ę z y k i  o b c e  (ang ie lsk i ,  f r a n c u s k i ,  n ie m ie c  
ki, w łosk i) .  O p ła ta  5 — 10 zl  m ies ięc zn ie .  Za 
p isy  l i s to w n e  (ze z n a c z k ie m  n a  o d p o w ie d ź ) '  
W i in o  9, p o s te - r e s ta n te ,  „ K u r s : ” .

ZG U B IO N Ą  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą  z g im n a  
j u m  P i o t r a  S k a rg i  n a  Im ię  Z e n o n a  R a d z iw i ło  
w icza  — u n ie w a ż n ia  się

^ ^ A K i y S Z I E R K I ......
A K U S Z E R K A

ifcaria L a n n e rc w a
p r z y j m u je  o d  go-dz. 9  r a n o  do  godz.  7 wiec*. 
— ul. J a k u b a  J a s iń s k ie g o  1 a — ° ró g  uL 

3-go M aja  obuli  Sądu .

4 K U S Z E H K /

If. B r z e z i n a
m as :  i  l e c .n ic z y  1 e tek t ry  i a Łjc  Ul. G rodz  
k a  N r  27 (Zw ierzyn iec) .

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

o r a z  G a b in e t  K o s m e ty c z n y  o d m ł a d z a n i e  
cery ,  u s u w a n i e  z m a r s z c z c e  w ą g ró w ,  p ie­
gów, b r o d a w e k ,  ł u p ie ż u  u s u w a n i e  t łu szc zu  
z b io d e r  i b r z u c h a ,  k r e m y  odir.1 f za jace ,  
w a n n y  e l e k t ry c z n e ,  e i e k t r y z a c j a ,  CeDy p r z y ­
s tę p n e .  P o r a d y  b e z p ła tn e  W i - Ik a  4— 1.

L O K A L EyZMUlMf yiTTTTTTTTTy , fyyyyyy ,
P O K O J do  w y u a ję c i a  na siedzib . ,  s t o w a ­

r zy sze n ia  o rg a n iz a c j i  itp. Św ia t ło ,  .. ał, do 
g o d n e  w ejśc ie ,  ul.  Sw. F i l ip a  1— 20. g o d z  
18— 2ł c o d z ien n ie ,

P R A C A
,w ""TTTTTTTTTTTTTTTr

P R Z Y J M Ę  P O S A D Ę  S Z O F E R A  w W i ln ie  
liłb n a  p r o w in c j i ,  m o g ę  by ć  p o m o c n y m  w 
g o s p o d a r s tw ,  j  za  m ie s z k a n ie  i u t r z y m a n ie .  
O fe r ty  w A d m in i s t r a c j i  „ K u r j .  Wil.

P  DCZĄTKUJĄCA m a s z y n i s tk a  p o s z u k u j e  
b e z p ła tn e j  p r a k t y k i  b iu r o w e j .  W i a d o m o ś ć  
„ K u r j e r  W i l e ń s k i "  o fe r .  Nr. 13.

K u p n o  i sp rze d aż
TłłM*ł1łf*»» !>»»••- .W T i y y n n n y i T n n

S K L E P  o 2 d u ż y c h  o k n a c h  do  s p r z e ­
d a n i?  ul. Mickiew Lcza 30.

BARANOWlCKIE
r»’fTy»yTTyTTTTy»yyTTTTVTłT»TTT»łłłł»»»».

D W A  DOMY, e w e n t u a l n i e  j e d e n  z sa d e  
r w o c o w y m  i d u ż y m  o g r o d e m  w B a ran ó w  
czacli  p r z y  ul. W i le ń s k ie j  69 do  s p r z e d a u  
I n fo r m a c je  na  m ie j sc u

R E D A K T O R Z Y  D Z I A Ł Ó W  i W ł a d y s ł a w  A b r a m o w i c z  —  s p r a w y  k u l t u r a ln e  l i t e w s k ie  i w ia d o m o ś c i  z m. L ldy ;  M a r i a  A l e k s a n d r o w l c z o w a  — w ia d o m o ś ć '  t  W o ły n ia ;  Z b i g n i e w  C i e ś l i k  —  k r o n i k a  z a m ie j s c o w a ;  W ł o d z i m i e r z  
H o ł u b o w l c z  —  sp ra w o z d a n ia  s ą d o w e  l r e p o r t a ż  „ s p e c j a ln e g o  w y s ła n n ik a * ;  W i t o l d  K i s z k l s  —  w iad .  g o s p o d a r c z e  I p o l i t y c z n e  ( d e p e s z o w e  I leief.) ;  E u g e n i a  M a s l e j e w s k a - K o b y l i ń s k a  —  d z i a ł  p .  t.  „Z e  św ia ta  k o b ie c e g o * ;  
K a z i m i e r z  Ł ę c z y c k i  — p rz e g lą d  p r a s y .  J ó z e f  M a ś l lń s k i  —  r e c e n z je  te a t r a ln e ;  A n a t o l  M I k u łk o  —  fe l ie ton  l i t e ra c k i ,  h u m o r ,  s p r a w y  k u l tu r a ln e ;  J a r o s ł a w  N f e c i e c k ł  —  s p o r t  H e l e r a  R o m e r  —  re c e n z je  k r iąźek ;  E u g e n i u s z

S w ia n ie v .  c z  —  k r o n ik a  w i l e ń s k a ;  J ó z e f  Ś w i ę c i c k i  —  a r t y k u ł y  p o l i t y c z n e ,  s p o ł e c z n e  I g o s p o d a rc z e .

R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A  

K o n to  P .K .O .  700.312. K o n to  ro z ra c h .  1, W ilno  1 

C e n t r a l a .  W iln o .  ul . Biskupa B a n d u rs k ie g o  4 

R e d ak c ja :  te ł ,  79. G o d z i n y  p r z y ję ć  1— 3 p o  p o łu d n iu  

A d m in is t r a c ja ;  tei . 99— c z y n n a  o d  g o d z .  9 .30— 15.30 

D r u k a r r  a: i e ' .  3-40. -Redakcja  r ę k o p is ó w  nfe zwraca .

rasssgga:

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  B a z y l ia ń sk a  35. te ł .  169; 

L id a ,  u l .  Z a m k o w a  4/7,  te ł .  73; B a r a n o w l c z e ,  

U ła ń s k a  11; Ł u c k ,  W o je w ó d z k a  5. 

P r z e d s t a w i c i e l s t w a ;  N ieśw ież ,  K łeck ,  S ło n 'm ,  

S to łp ce ,  S z c z u c z y n .  W o ło ź y n ,  W ile jka ,  ( j łe b o *  

k ie ,  G r o d n o ,  P i ń s k ,  W o łk o w y s k ,  B rześć  n /B .

C E N A  P R E N U M E R A T Y

m ie s ię c z n ie -  z o d n o s z e n i e m  do 
do m u  w  kra ju  — 3 zł., za  g r a n i ­
cą  6  zł.,  z o d b io r e m  w  ad m in i ­
s t rac j i  zł. 2.50. n a  w s i ,  w  miej­
sc o w o ś c ia c h ,  g d z i e  n ie  m a  u rzęd u  
p o c z to w e g o  an ł  agenc j i  z ł .  2.5C

CENY O G Ł O S Z E Ń :  Za w ie r s z  m i l im e t r .  p r zed  t e k s te m  7 5 g r . , w  te k ś c ie  60 g ę ,  za  te k s te m  
30 gr , d r o b n e  10 g r  za  w y ra z ,  N a j in n ie s z e  o g ło s z e n ie  d ro -m e  l i c z y m y  zs  10 słów. W y r a z y  
t łu s ty m  d ru k ie m  l i c z y m y  p o d w ó jn ie .  Z a s t r z e ż e ń  m ie jsca  d la  „ d r o b n y c h "  nie p r z y jm u je m y  
P r z y d z i a ł  o g ło s z e ń  d o  o d p o w i e d n i c h  ru b ry k  z a leżn y  jest t y lk o  o d  A dm in is t r ac j i .  K r o n i s a  
re d a k c .  i k o . . ,u n ik a ty  60 gr  za w iersz  j e d n o s z p a l to w y .  Do rych  c e n  do l icza  s ię  za o g ło s z e ­
nia  cy f row e  t a b e la r y c z n e  500/o* U k ła d  o g ło sz e ń  w te i r ś t i e  5 - l a m n w y ,  za  t e k s te m  10- lam n w y  
Za t r e ś ć  o g ło s z e ń  i r u b ry k ę  „ n a d e s ła n e *  r ed ak c ja  n ie  o d p o w ia d a .  A d m in is t r a c ja z - . s t r z e g a  
s o b ie  p r a w o  z m ia n y  te rm in u  d ru k u  o - ło sz e ń  i n ie  p r z y jm u je  z a s t rz e ż e ń  miejsca . O g ło sz t*  

n ia  są  p r z y jm o w a ł .  * w g o d z .  9 .30 —  16.30 i 1 7 — 20.

Wyddwnictwo .Kurjci Wileński* Sp z o. o. Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 u«c». u e. KotureTr*w»go. witemu u


